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Powracając do dyskusji nad problemem 
rządów parlamentarnych chromy dziś zwró- 

cić uwagę na żywotność i siłę tego sy ;te- 
mn we Francji. O jczyzną parlamentaryzmu 

jest Anglja , ale porównywać naszych sto­
sunków z angielskiemi niemożna z wielu 

powodów ; jednym z nich jest istnienie 
w  A n g lji tylko dwóch tradycyjnych, a obe­
cnie trzech stronnictw. Zato rozproszkowa- 
nie Tzb francuskich na drobne partje przy­
pomina dość dobrze nasz Sejm i Senat. 
możemy w ięc z  pewną korzyścią dla sie­
bie przeprowadzić na przykładzie francu­
skim ocenę systemu rządów paiiamentar 

n y ch .
Podnosi się przeciw  Trzeciej Republice 

zarzut, że zmieniała w  ubiegłem 50-leciu 
rządy co kilka, miesięcy; istotnie rządów 
tych było w  tem półwieczu conajmniej 30. 
N ie  jest to jednak tylko skutek parlamen­
taryzmu, ale i  charakteru narodowego 
Francuzów, lubiących ciągłą, zmianę, w  czem 
są podobni do Polaków. G a l i i  s e m p e r  
r e b u s  n o v i s  s t u d e n t  pisał już 
Caesar w  swych O o m m e n t a r i i ; Fran­

cja jest i dzisiaj ojczyzną zmieniającej się 
szybko mody, nie tylko w  strojach, ale 
i w  sztuce, literaturze, polityce. Przypom ­

nijmy sobie, jak często i nagle Ludwik X V I 
zmieniał w  latach przed Rewolucją mini­

strów  i jak  jedna, z tych niespodzianych dy- 

misyj (Neckera) stała się powodem bezpo­
średnim wybuchu rewolucji w  dniu 14-go 
lipca, A  przecież ministrowie ci byli tylko 
przed królem odpowiedzialni, bo parlamen­
taryzm we Francji jeszcze nie istniał. Rów ­
nież Ludwik X V , a raczej w  jego imieniu 
faw orytk i (pani Pompadour) i faworyci 
zmieniali ministrów, zależnie od swego ka­

prysu. H istoryk Guizot jedyną zasługę ty l­
ko przypisuje Ludwikowi X III. t. j. tę. że 
aż przez 18 lat utrzymywał kardynała Ri- 

chelieu przy w ładzy; tak długie rządy mi­
nistrów w  okresie przedparla.meuta.rnym 

należały do wyjątków. Zresztą nie tylko 
w  dawnej Francji, ale i np. w  Rosji przed­
wojennej ministrowie zależni od kaprysu 

cara. carowej lub jakiego szarlatana w  ro­

dzaju Rasputina, zmieniali się bardzo czę­
sto bez ważnego powodu! Wszędzie, gdzie 

ministrowie są przed parlamentem nieod 
powiedzialni, 6tają się zawisłymi od kapry­

sów króla czy prezydenta, lub —  co zdarza 
się częściej —  od jakiejś kamarylli dwor­

skiej, mafji zakonspirowanej, jakiejś „gru ­
py pułkowników" lub generałów. Cytuje 

się często przykład amerykański. A le  prze 

c ież  w  Stanach Zjednoczonych nie tyle Pre­
zydent mianuje ministrów, ile zwycięska 

w  wyborach partja obsadza swoimi ludźmi 
stanowiska Prezydenta, ministrów, posłów 
i senatorów. System ten potępiony jest 

przez wszystkich niemal pisarzy politycz

nych w  Ameryce, jest on źródłem bezprzy 
kładnej demoralizacji i korupcji i ogólną 
je s t ' opinja publicystyki amerykańskiej, że 
swą. niesłychana pomyślność gospodarczą 
Stany Zjednoczono osiągręły nie dzięki, 
ale mimo istnienia tam systemu prezyden­
ckiego. Ten sam system przeniesiony do 
krajów Am eryki Środkowej i Południowej 
wypełnił ich hisborję zamachami stanu i re ­
wolucjami.

Częsta zmiana rządów jest oczywiście 
wadą systemu demokracji parlamentarnej, 
ale zato ogroną zaletą jest jogo elastycz­
ność i spokojny przebieg przosileń. Jak 
można dzisiaj obalić rząd nieparlamentarny 
w Hiiszpauji, Ita lji lub Rosji? T y l k o  za- 
pomoeą terroru lub rewolucji! Jest to śro­
dek bardzo niebezpieczny, narażający pań 
stwo na gwałtowno wstrząsy, nieraz na 
całą serję przewrotów... Tymczasem w  sy­
stemie francuskim rząd, który nie odpowia­

da życzeniom kraju, ustępuje bez żadnego 
wstrząsu miejsca drugiemu. To, co gdziein­
dziej robi się bombą i przelewem k iw i, to 
w  demokracji załatwia się głosowaniom po­
słów lub wyborców. W ybory  zastępują, ro­
kosz, zamach stanu, rewolucję! Francja 
miała w  50-ciu latach wiele rządów, ale 
zato ani jednej rewolucji, w przeciwień­
stwie do okresu 1789— 1871.

Niedomagania systemu trzeba naturalnie 
skorygować. Utrzymując parlamentaryzm, 
musimy równocześnie stworzyć w  Polsce 
podobną jak wo Francji, urzędniczą, facho­
wą, przejętą, duchem państwowym admini­

strację. W e Francji zmieniały się dynastje 
i systemy rządów, a administracja stworzo­

na przez Napoleona I, funkcjonowała bez 
zarzutu. Kraj nie czuł przewrotów  w  Pa­
ryżu, tem mniej zmian ministrów. I  dlate­
go to Francja osiągnęła przed wojną ogro­
mny dobrobyt, odbudowała a.rmję. zdobyła 
kolonie, zyskała potężnych sojuszników 
i wroszeie w ygrała wohię! Parlamentaryzm 

je j nie zaszkodził wcale. Poincare opowia­
da. że car Aleksander H I zawierając sojusz 
z Francją miał wątpliwości, czy Republika 

tak często zmieniająca rządy, potrafi soju­

szu dotrzymać. Tymczasem nie Francja, ale 
Rosja absolutna w  roku 1905 omal nie po­
pełniła zdrady sojuszu (zjazd cara w  Bior- 

koo z Wilhelmem ITj. gdy we Francji par­
lamentarnej lojalność sojuszowa ani na 
chwilę się nie zachwiała: w  dniu wypowie­

dzenia wojny premjer Viviam‘ przybył do 
Izby  z tekstem tajnym sojuszu, żaden jed­

nak z posłów nie zapytał go, jak właści­

w e  brzmi ta umowa, w  imię której mają 

synowie Francji giną na froncie.

Parlamentaryzm nie byl nigdy przyczy­
ną słabości państwa, był nim jednak nieraz, 

z ł y  parlamentaryzm. Otóż zło trzeba usu 

nąć, a instytucję samą zostawić. a x .

Rząd silnej ręki w Jugosławii.
Wiedeń, 6. 12. (PAT ) Dzienniki donoszą 

z Belgradu: Demonstracje w Zagrzebiu,! któro 
spowodowały solidaryzowanie się przywódców 
opozycji chorwackiej z demonstrantami,. jak 
również wypowiedzenie walki -Belgradowi, 
skomplikowały w ostaniec dniach bardzo sy­
tuację w Jugosławji. W  belgradzkich kolach 
politycznych oświadczają, że obecnie doszło 
w Jugosławji do punktu zwrotnego. Sfery mia­
rodajne muszą albo spełnić postulaty Chorwa­
tów, albo też rozpocząć politykę silnej ręki. 
W  obu wypadkach musi (?) jednak rząd Koro- 
seoa ustąpić miejsca innemu gabinetowi, W o­
bec tego oczekuje się już dymisji gabinetu Ko- 
roseca w najbliższym czasie (?).

ZNAMIENNE NOMINACJE W  ZAGRZEBIU.
Wiedeń, 6. 12. (PAT ) Dzienniki donoszą 

z Zagrzebia, że nadżupan Zagrzebia Zrelec zo­
stał telegraficznie speusjonowany z powodu 
wypadków w dniu uroczystości 10-lecia. Na je­
go stanowisko zamianowany zo.dal pułkownik 
artylerji Maksimowicz, profesor Akadomji woj­
skowej. Gen. Uzun Mirkowlcz, który z powodu 
wypadków w dniu 1 grudnia popadł w kon­
flikt z dawnym nadżupanem, został w drodze 
kaniej przeniesiony do U.eskiib.

Ś W IA T O W A  M A R K A  v
ŚNIEGOWCÓW. KAL05ZY i OBUWIA SPORTOWEGO

Ta:emnica zabójstwa w  parku bslwgdsrskim.
Warszawa 6/12. (Telef. wł.' Dziś rano na 

miejscu zbrodni w parku belwederskim odbyło 
! ię badanie terenu, w Które.m wziął również u- 
dział kierujący całą akcją śledczą ,ulk. ian- 
darmerji Piątkowski. Sekcja zwłok zanmrdas a. 
nego starszego żandarma Franciszka Kuryzmy 
wykazała,, że kula, która spowodowała śmierć, 
pasuje do rewolweru zralejonego przy aresz­
towanym Stefanie Kossowskim Jedynym szko­
pułem jost to, że Kuryzma zginął od kuli sta­
lowej, podczas gdy ładunki Kossowskiego są 
ołowiane. Również odciski stóp na rozmokłym 
terenie mimo znacznego zniekształcenia kontu­
rów śladów wykazały pewne podobieństwo

do odcisków stóp aresztowanego Kossowskie­
go. Badany w dniu wczorajszym przez władze 
śledcze Kossowski wypierał się stawianych mu 
zarzutów. W  chwili obecnej prowadzone jest 
śledztwo, mające ustalić czy ślady, jakie zna­
leziono w parku, należą wszystkie do jednej 
i tej samej osoby, oraz czy ślady te zgadzają 
się z temi odciskami stóp, co do których istnie, 
je prawdopodobieństwo, że nałeżą one do Kos­
sowskiego. Sekcja zwłok Kuryzmy wykazała 
dalej, że zmarły tragiczną śmiercią żandarm 
odniósł tylko jedną ranę w  czoło nad nosem, 
która spowodowała natychmiastową śmierć.

, Walka z bezprawiom, jaką. prowadzi w Sej­
mie p. Trąmpczyński, zaczyna poważnie niepo­
koić piłsudczyków z ..Głosu Prawdy11. Poseł 
Trąmpczyński domaga się wykrycia sprawców 
czterech napadów i wymienienia nazwiska 
funkcjonarjuszów policji, którzy w jednym 
z tych napadów brali udział. Odpowiada na to 
organ sanacyjny:

„Humorystyczne to upominanie się .aż 
czterokrotne o bezpieczeństwo tak niebono- 
rowych miejsc organizmu pp. Mostowiczów 
stawia p. Trąmpczyńskiego zaiste ną nie­
zbyt przyjemnym froncie. Ale tej śmiesz­
ności p. Trąmpczyński już nie czuje. Jeżeli 
jednak przez krzyżo poszkodowanych dro­
ga p. Trąmpczyńskiego prowadzić ma do 
wciągania nazwiska marszałka Piłsudskiego 
w rolę podrywania autorytetu sprawiedli­
wości, to z całą stanowczością powiemy 
p Trąmpczyński emu: Wara! Zbyt. przejrzy­
ste są cele, zbyt znana umysłowość i środ­
ki stosowane przezeń i jego obóz. dlatego 
ostrzegamy —  rączki zdaleka, na taką grę 
nie pozwolimy".
A zatem wyraźna groźba! Nie pozwolimy 

posłom domagać się wyjaśnienia strasznej 
sprawy gon. Zagórskiego, który „zaginął" 
w drodze z Wilna do Belwederu, gdzie miał 
być przyjętym przez mm. Piłsudskiego. Mil­
czeć. albo naślemy na was zbirów!

Czy nie przypuszczacie jednak panowie 
z pałkami, że właśnie to  m i l c z e n i e  może 
was zabić politycznie i moralnie! I nie tylko 
was ! . . ,

Proces o morderstwo w Przemyślu
Przemyśl 6.XII (Tel. wł.). Dziś o godz. 9 

rano rozpoczął się przed sądem przysięgłych 

proces przeciwko ruskiemu akademikowi Se. 
menowi Wachniakowi lat 24, który 25 sierpnia 
br. zamordował na ■ ulicy narzeczoną, semina- 

rzystkę Marję Serbeńską lat 18, również naro­

dowości ruskiej, a równocześnie sam się nie­
szkodliwie postrzelił. Powodem morderstwa 
byl brak wzajemności ze strony narzeczone! i 
zazdrość. Do winy się nie poczuwa, zasłani!
się niepamięcią i tłumaczy się, że morderstwa 
dokonał w wielkiem zdenerwowaniu i wzbu. 
rżeniu umysłu. Na wiele pytań prokuratora 
nie odpowiada, milczy uparcie i spogląda zpo> 
delba, Przy opowiadaniu dziejów swej miłości, 
płacze. Świadków przesłuchano kilkunastu, 
między innemi siostry zamordowanej, które 
zeznają ohciążająco dla oskarżonego. Po wy. 
słuchaniu opinj5 rzeczoznawców lekarzy, na­
stąpiły wywody prokuratora i obrońcy.

Zamach na dyrektora „Słowa 
Polski eqa“.

ŚMIERCIONOŚNY PODARUNEK OD 
ŚW. MIKOŁAJA

Warszawa 6.XII. (Tel. wł.) Dziś w południe 
przyniósł ktoś do dyrektora drukarni „Słowa 
Polskiego" we Lwowie Skrzyczyńskiego jakiś 
pakunek rzekomo jako podarunek na św. Mi­
kołaja. Przy rozwiązywaniu paczki nastąpił 
wybuch, który zniszczył cały pokój dyrektora 
drukarni, wzniecając pożar biurek i urządzenia. 
Na szczęście p. Skrzyczyński cofnął się tak, 
iż odniósł tylko pokaleczenia ręki i twarzy. 
Straż ogniowa ugasiła pożar. Skutkiem wybu­
chu wyleciały wszystkie szyby w oknach „Sło. 
wa Polskiego".

Warszawa 6.XII. (Tel. wł.). Wybuch był 
tak . silny, że gdyby dyrektor Skrzyczyński, 
zauważywszy dym nie usunął się był z miejsca, 
gdzie była bomba, byłby poniósł śmierć na 
miejscu. Ranny udzielił szczegółowych wyja­

śnień i opisał jak wyglądał posłaniec.
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Ochrzczony żyd.
„Wspomnienia, Izy i myśli” .

t&acm pisia inni?..
Wszyscy muszą zwalczać pojedynki.

Smerfcelr.y pojedynek w  Warszawie na­
sunął „K urj. Warszawskiemu11 trafne u na­
g i o konieczności odpowiedniego wychowa­
nia opinji publicznej, celem ochrony czci. 
Poszkodowany na bonorze musi mieć pew­
ność, że winowajca odczuje na sobie skut­
k i towarzyskie i społeczne potępienia-.

,DzJ, ja t  wiemy, tej pewności nikt nie 
ma. I  mutatig mutandis powtarza się histo- 
rja Las zeza który podbijał sobie podobno 
delię wyrokami sądów koionnych. Przy ta­
kim stanie opinji, ja,ki u nas istnieje, moż­
na to wym ać tylko z rumieńcem na twa­
rzy, wyroki sądów honorowych są albo zbyt 
kompromisowe i układne, albo, w przeciw­
nym wypadku, są lekceważone. A  wtedy 
poszkodowany na czci mówi sobie, że za 
swą krzywdę nie otrzymał właściwego za­
dośćuczynienia.

Wychowanie opinji publicznej, czyli wy­
chowani* charakterów moralnych, nie jest 
sprawą krótkich miesięcy, a nawet lat. 
W każdym razie należy przypuszczać, że 
dobry rozwój stowarzyszeń, mających na 
celu obronę czci, mógłby się tu stać eta­
pem pamj ślnym, jeśli nie rozstrzygającym. 
Dlaiego ci, którzy waiczą t  zarazą poje­
dynkową, muszą zwrócić w tym kierunku 
szczególną uwagę'1.
Kodeks kam y powinien zapewniać do­

stateczny wymiar sprawiedliwości, a  pro­
cedura sądowa powinna być szybka.

Ba Ba szerzy „partyjmetwo*. I
'  „Dokumentem nieokiełznanego partyjni- 

ctw a“  nazywa „Kur, Poznańsk1'1 instrukcję 
BeB*. dla męzow zaufania. Instrukcja pole­
ca w  pierwszym punkcie podawanie w iado­
mości o ruchu stowarzyszeń społecznych 
i  gospodarczych.

„Punkt d-ugi —* streszcza „Kurjer Po­
znański1* —  naaazuj° mężom zaufania BB. 
„współdziałanie z lokainemi władzami ad­
ministracyjnemu ‘, a więc sprzęga partyj­
nych mężów zaufania bezpośrednio z wła­
dzami; dalej saże popierać instytucje, 
uznane przez BB. za „pożyteczne41, a zwal­
czać te, które „z  punktu widzenia BB, uwa­
żane są za szkodliwe11, i każe niemniej ob­
sadzać „powołamemi jeanostkarm, stojącymi 
na gruncie idologji BBWB„ stanowiska 
w  instytucjach gospodarczo-społecznych41. , .

Czyli, instrukcja BB. potwierdza czarno 
&a białem to, z czego zresztą wszyscy da­
wno zdawali sobie sprawę, a mianowicie: 
1) że BB. dąży do narzucenia swego „współ­
działaniu* władzom administracyjnym; 2) 
ie  BB. zwalcza instytucje, choćby najpoży­
teczniejsze objektywnie, jeżeli ze swego sta­
nowiska partyjnego uważa ich działalność 
za „szkodliwą-; 3j ie  BB. pracuje nad za­
wojowaniem „stanowisk w instytucjach go 
■podaj-czo-społecznych’1 swoimi lulżmi par- 

j tyjnymi'1.

„Frakcja* *pcdk e\va się zwycięstwa

•  nad P. P. S.
i

Organ „ fr a k c ji1*, „Pizedświt** ctale sili 
na dobrą minę. W  ostatnim numerze 

twierdzi, że już asis „frak i11 mogą spoglą­
dać w przyszłość „z  niszach wian/1 ufnością

„W  masy robotnicze potężnie i wciąż 
ezeraej przenika zrozumienie, że rozgrywa 
się bój o rzecz wielką, aecydującą dla lo­
sów Polski i jej niepodległości, — ' o t,o, 
esy nasz socjalizm ma pójść pod komendę 
„internacjonalizmu11 w moskiewskim togo 
płowa znaczeniu, czy też ma pracować dla 

l przyszłej powszechnej, międz;narodowej, so­
cjalistycznej cywilizacji, przez wzriesienie 
eię do mocy jedynego czynnika, mogąct go 
dobroczynnie kierować rozwojem i dosko­
naleniem się narodu we wszystkich dziedzi­
cach, o to, mówiąc krótko i wyraźnie, czy 
soc^Jizm w  Polsce ma być antypaństwowy 
czy państwowo-twórczy.
Wiedzieliśmy zawsze, że idea socjalizmu 
pańoiwowo-tworczego —  zwyciężyć musi11. 
Optymizm to pierwszy warunek szezę- 

icia . Zwycięstw  jednak „F rakc ji11 nie w :dać.

Po zawieszeniu Zarzędu Zw. Inwalidów
Współpracownik , Kur jera W ileńskiego11 

rozmawiał z p. W . Ściwiarskim, członkiem 
Zarządu Przymusowego fnranowanego przez 
rsąd) Związku Inwalidów. P. Sciwiarski 
tw ierdził, że na czele Związku stali dotych­
czas nieinwalidzi, żo b. prezes p. Kantor 
urzed trzema la ty  „będąc jednocześnie urzę­
dnikiem ministerstwa skarbu, poszedł cał­
kow icie na ręl;ę p. Zdzicchowskiemu1* (co 

„zbrodnia11!), że w piśmie „Inw alida1* po­
jaw ia ły  się artykuły antyrządowe i t. d. 
Zapytany o konkretne zarzuty nadużyć od­
parł p. ociwiarski:

.Ścisłych daąych udzielić nie mogę. 
gdyż w rej chwili wszelkie nadużycia bada 
komisja międzyministerialna, jeśli zaś cho­
dzi o mój I ogląJ5 to stwierdzam

Ryto dla mnie zawsze zagadką, co się dzie­
je, jaki się dokonuje proces peychologicz.oy, 
w duszy Zyda, który chrzest przyjmuje z gię 
bekiem przekonaniem z wiarą i z najszlachet­
niejszych pobuuek... Kieay do kościoła katolic­
kiego nawraca się protesUnt-Bcł .k, protestant- 
Niemiec, rzecz jest prosta. Proce?, duchom y, któ 
ry taki konwertyta przechodzi, dotyczy wy. 
łącznie sprawy rejigjj. Nawrócory zostaje dal.ej 
członkiem nar-odfi do Którego przedtem należał. 
W  zakresie rarodowej świadomości nie wyrze­
ka się niczego. Cały bogaty okres życia ducho­
wego po konwersji rozgrywa się wyłącznic na 
gruncie religijnym. i

Inaczej ma się rzecz z Żydem. Jesh chrust 
przyją] z przekonania o prawlziwości chrysfiu- 
n‘~mu, zrywa ze światem talmudu i sypag.gj, 
a wchodzi w  świat Ewangelji , Kościoła. Lecz 
jest to dopiero jedna ewolucja, którą żyd 
ochrzczony musi przooyć. Prócz niej przejść 
musi drugą. W  zakresie narodowych uczuć, 
przy? iązań, traaycyj. Chrzest czyni go w si­
nym katolickiego Kościoła, lecz nie członkiem 
katolickiego, np. polskiego, narodu. Stać s;ę 
nim może powoli w miarę, jak jedna za drugą 
zrywa się nić z żydoetwem, aż pęknie ostar na. 
aż »  narodem żydowskim straci ostatni ducho­
wy komtakt, ostatnie do jego tradytyj przy - 
wią mnie. Lecz zanim to nastą.u, co przechodzi 
dusza ochrzczonego Żyda? Wszak przebyć musi 
i {-okonaó przepaść leżącą między kulturą ży­
dowskiego a chrześcijańskiego narodu. Nie je­
dną nawet, aie tysiąc przepaści, —  cały olorzy- 
rni, przez dziesiątki wipków budowany mu.r • ><l- 
czuć, pragnień tęsknot naród wrych, W  jakiej 
fórajfife występują to przeżycia? Jak się z niemi 
stara uporać ich podmiot, jak na nie reaguje 
jego otoczenie?

Pewne światio na tę kwestję rzucił swego 
czasu w „Glosie Narodu11 ks. Unszlicht, putL 
kieślając, że jest „kapłanem katolickim i naro­
dowości żydowskiej11. Więc —  żyd katolicki? 
Lecz co bo znaczy?

Odpowiedzią na te pytania jest świeżo wy­
dam* książka p. t. „Chrześcijańskiego Żyda 
wspomnienia łzy i myśli11 r ). Jako jej autor fi­
guruje —  Gabriel Jahuda łba Ezra. Książka 
krwią serdeczną pisana. Książka walk i zwy­
cięstw, rozpaczy i ukojenia. Pamiętnik niezmier 
nie ciekawej ewolucji od moza-zmu dc chrze­
ścijaństwa, —  dramat także roz.-grany w świę­
cie ca-mdowr ch uczuć, g,

Autor pochodzi a ortodoksyjnego środowi­
ska. Już jako dziecko zaznajomił się z symbola­
mi chrześcijaństwa; bliżej totknał się z niem 
w czadach szkolnych. Rewelacją i równocześ­
nie zwrotnym momentem były dla niego słowa 
katechety o przykazaniu miłości nieprzyjaciół. 
Wrażliwa dusza przylgnęła mocno do nowej 
wary. Studja nad chrześcijaństwem pod kierun 
kiem, tdaje się, Jezuity krakowskiego, zakmi- 
czone zostały chrztem.. I> cr to dopiero jd en  
okręt bogatego duchowo życia.

W miodem sercu konwertyty obudziło dę 
pragoieaśe kapłanstwa Chrystusowego. Nie ro- 
.-.tało jednak urzeczywistnione. Dlaczego? T  u. 
dności w tym względzie tłómaczy autor „wspon. 
nień, łez i myśli11 jako wolę Brżą, jako rozkaz,

h tygodiiiu m is^luginznym  w Krakowis,
W ytrwały propagator idei misyj­

nej ks. Król C. M. reasumuje wyni­
ki krakowskiego Tygodnia Misjófo- 
gicznego w nadesłanym nam arty­
kule;

W  ubiegłą niedziele skończył ?'<? Tydzień 
Misjologiczny w Krakowie z wielkim ootyt- 
kiejn dla uczestników i z chwalą dla krakow­
skich Akademickich Kół Misyjnych, które ten 
Tydzień urządziły. Zapełniający po brzegi naj­
większą z sal wykładowych salę :m. Koper­
nika uczestnicy Tygodnia przysłuchiwali się 
przez kilka dni głęboko pojętym, ważne pro­
blemy misyjne rozwijającym wykładom. Był 
ten Tydzień lepszym od poprzedniego. 'Wykła­
dy były więcej misjologieznemi; niektóre z nich, 
jak p. prof. Czekanowslciego, p. prof. Bolianda 
i p- prof. Kowalskiego w całości były puświę- 
cone sprawom misyjnym. Udział uczestników 
był różnorodniejszy, niż razu ostatniego; nie 
wzgardzili wykładami misyjnemi ludzie nauki; 
dzienniki umieściły szerokie sprawozdania, 
czego brakło Tygodniowi ostaniemu. Dobry to 
objaw. Znać że zagadnienie misyjne zaczynają 
interesować wszystkie warstwy społeczeństwa.
Jest to zaineres-owame zresztą na miejscu. Pol- >«

paszczenie między innggń Banku Inwalidz­
kiego, Fabryki kawy w Grodnie i Majątku 
Lew'!no w Grudziądzu11.

A  w ięc „nadużycia11 są badane, ale jesz-

óy w charakterze świeckiego apostoła szerzył 
Chrystusową ewangclję wśród współbraci ży­
dów... Drugi okres życia,

Zaczyna się toraz okres trzeci! Przyniósł ćjt 
konwertywie najwięcej rozczarowań, najwięcej 
cierpień. Naród polski, do' któngo się konwer- 
t.yta zbliżył przez rdigję, odpycha go. Nie wie­
rzy mu! Czy podejrzywa ideow-ść jego chrze­
ścijaństwa? Nie! A le go c dpycha żydowskie po­
chodzenie konwertyty. Ibn Ezra nie zaznał ni­
gdzie spokoju. Na żadnej placówce. Wszętzie 
dociera wiadomość, żo jest wycarzczonym Ży­
dem. Wszędzie nieuinośc, często nawet bru­
talne prześladowanie!

Lecz „wspomnienia, łzy i myśl’11 nie są kro­
niką wypadków. Są „dziejami duszy11, Wypad­
ki, jakkolwiek mteresujące, usuwają się na plan 
dalszy, stanowią K an w ę , na której autor ta iłu­
je kwiaty swej wiary,, pobożności, zwycięstw 
nad rozpaczą, i słabością. Nie dał się zwycię­
żyć brutalności otoczenia. Miłość do Chrystusa, 
którą otrzymał ze Chrztem, przywiązanie do 
Kościoła Powszechnego, która zaczerpnął 
z pism prorokow i Ewangelji. oozostają mimo 
wszelkie przeciwności. Książka kończy się prze 
ślicznym łrwinem na cześć Onrystusa-Mesjtsza 
; na cześć Kośc. oła, Kończąc ją, czuje się kutor 
silniejszym we wierze, niż kieay ją zaczyauł. 
Cierpienia i walki nauczyły go cienić i kochać 
ska-b wiary.

A —  żydostwo? Co robi Ibn Ezra, którego 
polski nat ód przyjąć nie chce u o swego społe­
czeństwa, a którego od ży łottwa odero iza 
przepaść rehgji? Do ktorego z nici należy we­
wnętrznie?... Niech na te pytania odpowie 
wzruszająca prośba autora do polski.

„Nie miej nic za zie, ziemio rodzinna, ż? nu 
tej dmgiej, ku tej umiłowanej ’ wiecznej ,de­
ro zN om z objawienia św J*,na, przvp./ ..Gł. 
N ,T) ulatują wszystkie myśli moje i wszys ąie 
tęsknoty, bo gdy ona zstąpi ca ziemię, to 3 cie­
bie , ziemio ojczysta, miłośnie ogarnie, i nne, 
i -ę trzecią; pradawną ojczyznę; to stare b?- 
'•uzalem w gruzach dziś lf-żące. z tragicznym 
mnrem płaczu Salomonowej świątyń?, Golgotą, 
d.; mem Piłata .drogą krzyżową j Najświętsz.-m 
Grobem, która dziś jest relikwją tylko i sym­
bolem11.

Trzy więc ojczyzny Polska, historyczne Je. 
ruzalean i święte, apokaliptyczne, Jeruzab.-m, 
Królestwo Baranka Bożego

Nie chcę przewidywać, jak krytyka przyj­
mie te „wspomnienia, łzy i myśli" nawróco- 
nego Żyda. Co do mnie jednak, to pow.em że 
tyła dla mnie rewelacją Przeczytałem ją !«- 
diiym tchom, jak się czyta najciekawsze książ­
ki Znalazłem w niej odpowiedź na pytanie, va- 
ki proces uczuciowy i myślowy przechodzi Żyd, 
nawracający się z głębokiego przekonania na 
cbrześrijaństwo, Powiedziała mi. że ten proces 
to —  droga krzyżowa, z tein jednak zastrasze­
niem, że jeszcze za życia daje rmartwychwsia­
nie, wyzwolenie ducha i  udręki.

Kogóż za to winić'1 Za te krzywdy! Za łzy 
wylane, za serce rozbite, za noce bezsenne1 Pol. 
skę? Lecz i autor jej me winił To  „żydowskie 
serce1’, tak w-rażliwe i tak czułe? Lecz to byłby 
nemsens! Byłoby nową krzywią!

Mniejsza o to! Książka jest kluczom do du­
sze ochrzczonego Żyda. To  j*'j wartość, wielka, 
nieprzemijającą! Ks. Jan P.

kie do wsnólnej sprawy katolickiej doDoiróc 
musi. Już ma sobie oddaną misję w Rodezji. 
Misyjną działalność w zakresie obecnie możli­
wym roztacza na Syberji i w CŚbarbihie w Chi­
nach. Spodzi :wać się należy, że z czasem zy­
ska i kojouje, a wtedy będzie mogła w więn- 
szwm zakresie poświęcić się szerzeniu -wiary 
wśród - niewiernych, podobnie jak inoe narody 
katolickie. Rozbierać poszczególnych wykła­
dów nie mamy potrzeby. Podały o nich spr,v 
wozdania dzienniki. Tu tylko wyrazić się go­
dzi —- a zdajp się że jesteśmy wyrazicielami 
pragnienia ’• wszystkich uczestników Tygod­
nia -— serdeczne podziękowanie wszystkim pp. 
profesorom, którzy nic szczędzili trudu aby 
ten Tydzień mógł przyjść do skutku Jesteśur 
przekonani, że na przyszłość nie odmówią rów­
nież swej przez nas głęboko ocenianej pomocy.

Ks. H. Król C. M
*

Wybory cz^ sko -s łnwaoVie.
Ustalono dotąd przydział mandatów do sej­

mu czeskiego w Pradze i do sejmu śiąsko-mo- 
rawskiego w Bornie. A mianowicie przydział 
mandatów du sejmu praskiego pizedstawia się 
w sposób następujący:

Li doi a Strana (katolicka) 5 mandatów, na­
rodowi socjaliści 12, agrarjuszc 11, socjalni de­
mokraci (czescy) 10, komuniści 10, socjalni 
demokraci niemieccy 7, niemieccy agrarjuszc 
5, narodowi demokraci czescy 4, partja cze­
skich jrękodzielników i, Temieecy ckrzcścijań- 
.-ko-spolcczni -1, niemieccy demokraci 2, nie­

mieccy nacjonaliści 3, niemieccy narodowi so­
cjaliści 2, niemieccy rękodzielnicy 1.

Do Sfcjmu oenienskiego zaś:
Liaora Strana 8, czeska S. D. 6, czescy 

agrarjusze 5, komuniści 4, czescy narodowi 
socjaliści 4, czeska partja rckodz. 2, czeska 
narodowa demokracja 1, niemieccy cbrześcijań- 
sko-społeczni 3, niemieccy agrarjusze 2, niem. 
S. D. 2. niem. nacjonaliści 1, niem partja. lu­
dowa 2- r ’

Nieznanrm jest jeszcze rrzdziar mandatów 
do sejmu słowackiego i do sejmu Rusi przy- 
karpackiej.

Naogół można powiedzieć, że największe 
straty ponieśli komuniści. Pewd.-n ubytek gło­
sów wykazuje słowacka partja lud. ks. Hlią- 
ka i czeska Lidova Strana-

Według ,-Prager Presse" listą nolska z.iedno- 
czona zdobyła do sejmu berneńskiego 29.500 
głosów, a polscy socjaliści, którzy nie chcieli 
się połączyć, zaledwie 9.443.
cw— g g g — ^ — nan— ■ — — — mą

W. Mikias prezjileatem Austrii.
Sutcces obozu chrześcijansko-społecznegr*.
Trzy glosowania p-zeprowadzeno we środę 

wieczorem w parlamencie wiedeńskim. Pierw­
sze dwa glosowania były bezowocno. Nie było 
bezwzględnej większości. Kandydat chrzęści 
jańsko-społeczuych Wilhelm Miklas otrzymy­
wał 94 gio: y, socjalista ar. Renner 91 głosów, 
a dr. Schober, dyrektor policji, kandydat 
wszechniemców i Landbundu 25 głosów. — 
W trzeciem głosowaniu, juz poznym wieczorem, 
socjaliści oddali pu-te kartki Zrobili to dla­
tego. że obawiali się, iż chrześcijańsko-społetz- 
ni mogdby przerzucić swe głosy na dra Scho- 
bera. który jest, przedmiotem szczególnej nie­
nawiści socjalistów. Nie chcąc dopuścić do 
wyboru dra Schobera, postanowili socjaliści 
oddać Diai° kartki i w ten sposób umożliwić 
Miklasowi osiągnięcie większości głosow. Ja­
koż istotnie w trzeciem głosowańu Miklas zo­
stał wybrany prezydentem Austrji.

WyDOi ten był no pewnego stopnia niespo 
dzianką. Wprawdzie wymieniano już orzea 
paru tygodniami W. Mifcasa jako kandydata 
na prezydenta, alt później zdawało się, źe po­
nownie zostanie wyurany aołycnczasowy pre 
zydenc Ha miech. Socjaliści w ostatnich dniach 
zgadzali się na zmianę konstytucji celom umoż­
liwi opia ponowmego n-yboru Hainischa. Ale 
obietnicę zgody na zmianę Konstytucji złączyli 
socjaliści z wysoce nietaKOwnem wystąpieniom 
przeciwk o możliwości wyboru ,dder^kalnego 
partyjnika11 tan, ii pow-taly ncwo trudności 
i w rezultacie żadne strunnictwo nie wysunęło 
Hainischa,

Nowy prezyaent Austrji urodził się w 1S72 
roku w Krems. Poświęcił się zawoaowj peaa- 
gogiczncmu. Był dyrektorem gimnazjum, po 
tem jako wybitny działacz chrześcijańsko-spo- 
łeczny wszedł do parlampntu. W ostatamh la­
tach sprawował urząd prezydenta parlament,u- 
Na tem stanowisku zdobył sobie powszechny 
szacunek. Nawet socjalistyczna „Arbeiter Ztg'1 
przyznała kiedyś, że zdobył sobie „cześć i uj-i 
nanis wszystkich partyj’SxZostał wybrany gło­
dami tylko chrześcijańsko-społecznych, ale mo» 
żna mieó nadzieję, te i na tem stanowisku 
wkrótce pozyska sobie wszystkie stronnictwa.

Zebranie Ch. D. w Rliałopolsce W sc n o l
W  niedzielę du- 2 bm. odbyło się duże pu­

bliczno zebranie w Turzem (pow. Stary Sam­
bor). Poseł Bryla przemawiał na temat spraw 
gospodarczych, poczerń zabierali głos pp. Ja­
worski. Teicher i wielu innych, omawiając po­
trzeby powiatu i gminy oraz sprawy ogólne. 
Na, zakończenie przemówi! p, Łukasjewicz 
e sprawach polityki wewnętrznej.

Tegoż dnia odbyło się również publiczne 
zebranie we wsi Topołnicy. Przemawiał. poseł 
Bryła na temat polityczny i gospodarczy, na,- 
stęnnie p. Piwowarczyk oraz p. Lukasiwwicz 
o sprawach naroaowościowych. W  dyskusji 
zabierali glos nieomal wazyscy najpoważniejsi 
włościanie cruz dwaj wójkorie (z TopolniCj 
Szlacheckiej i RusŁikaliiej),

Oba zebrania zwolauo przez Ch. D„ miaiy 
przebieg bardzo poważny, uczestniczyli 
w nich najpoważniejsi onywatele obu gmin 
narodowości tak polskiej jakoteż i ruskiej.
g — i— i— I MM M g J

Koaucy ny saoinet w Estonii.
Z  Talina donoszą: Leader socjalistyczny Rei 

utworzył nowy gabinet koalicyjny. Skład ga­
binetu jos; następująey: prezydent Raay mini­
strów Rei, sprawy wewnętrzne i sprawiedli. 
w ość Kalbus (partja radykalna), sprawy go- 
sipodarcze Oitias (socjalista), sprawy zagrani- 
czne Lattik (ludówiec chrześcijański) sprawy 
wojskowe .Juhkan (radykał), komunikacja 
Koesfer (partja nowych osadidliów), opieka 
społeczr a i oświata Johanseu (socjalista), rol­
nictwo S-eenherg (nowi osadnicy). Nowy gabi­
net składa się tylko z 7-niiu ministrów, ponie­
waż Liczba ministerstw została zredukowana 
w drodzi połączenia kilku resortów, W  jarla- 
meneie koalicja rządowa liczy 56 mandatów 
na 10u. Izba uchwaliła votnm zaufama dia no­
wego gabinetu głoaami przeciwko 24.zaprze- cze nk udowodnione.

* Wydane przez „Dom Książki PoLki.-j” . 
Warszawa. 1929, str 256.

ka stała się państwem, Jako państwo katolic-

\
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JIib %nem iojfa jgajsgjfejl Dziekanowic (pod Wieliczką).
NA MARGINESIE JEDNEGO JUBILEUSZU.

hdrowienia nad wyras niapokojących sto­
sunków pod wiągilędem moralnym oczekuje 
Się dtó)>iao ogólnie od spełnienia jednego wa- 
runfcu: nrzywrooesn.”  parafji katolickiej, tej gir.i 
nie curześdjoński-pj jej dawm go znaczeni-, 
iwamocnirinia i ożywienia życia parafjalnego, 
łączność ściślejszej wśród wiernych, ezvii sło­
wem: powrotu cnoć w części do ideale, jski
praedstawuała pierwsza gmina chrześcijańska 
w Jerozolimie o której autor „Dziejów Apo­
stoli kich: tak pięknie zanotował’ „A  mnóstwa 
wierzących było serce jedno i dusza jedni \ 
Szczególnie w wjeikich skupieniach nowoczoe- 
nych miaitach i centrach przemysłowych, gdzie 
są oarrfje, liczące do 70.CKK) osób, życie para. 
fjaint cierpi na pewnego rodzaju „obcość'1, 
■wierni nie żyją w  pełni życiem narafjala--m. 
Szuka się środków na zaradzenie brakom i nie- 
oeapioczeń^twem stąd płynącym; prof. Uniwer­
sytetu wiedeńskiego k?. Swohoaa pisze na te­
mat wielkie, uczone dzieło: „D-.e Grossstadt se_ 
ełeorge’ —  ks. dr. Sonnemsohein w parafji wiel­
kiego Berlina stosuje nowe metody d uszów te- 
mwamia, które publikuje w osobnych zeszy- 
*ach —  inni wreszcie szukają uczenie ,-,Elemen 
tó n społecznych parafji rzymsko, katolick. j'1, 
jak tb czyn' ks. dr,. Mirek.

Gzy ta droga, skuteczna, nie będę rozbierał, 
w  każdym razie jeszcze daleka, praktyką, nie 
poparta, Jedna droga nigdy nie zawiedzie, t. j. 
roztrupność pasterska, połączona z miłością, co 
się wyraża w słowach: „omnia in caritate“ . 1 
chyba .en przymiot duszpasterza mieli na my. 
śk ei wybitni ludzL nauki, którzy przesłali eu- 
pownedź na ankietę, rozpisaną przed paru laty 
przez postępowy dziennik wiedeński na temat: 
„Czy w wieku dwudziestym potrzebny jest 
jeszcze ksiądz proboszcz’1? A  odpowiedź tyła 
■notrwierdza jąea: „tak, również w 20 w. ootrze- 
Ony jest ksiądz proboszcz, gdy to będzie kapl m 
na właś^wem miejscu11.

Powy ższe uwagi nasunęły .się piszącemu, ja­
ko uczestnikowi rad  wyraz miłej uroczystośc i, 
jaisą parafja w Dziekanowicach pod Wieliczką 
wraz z księżani-rodakami i księżmi wikarjusza.mi 
zgotowaał siwemu proboszczowi ks kanonikowi 
Stanisławowi Węgrzynkc wi z okazji dwu.tzie- 
stopięciolecia probaszczOiwania w parafji. E s.

ęgrzynek zawitał do Dziekanowic w r. 1903, 
jako pasterz pełen roztropność:, wymagający, 
ale zarazem pełpn wyrozumiałej miłości, Rzeczy­
wiście pasterz, wzór proboszcza który i w XX. 
stuleciu znajduje eię na właśełwtm miejscu 1 
jest potrzebny, rozumie swoje zadania- i umie 
kierawan powierzoną sobie przez Władzę I)u. 
cnowma narafją.

To też cała parafja dziekanowicka i kilku­
nastu księży (ks. sen. Kasprzyk; ks. prof. dr. 
Wicher; ks. prob. Ga.rlik; ks. prob. Guśpiel; ks. 
prób. Dziewoński, ks. prob. Fryc; księża W rfż- 
lenucz, Kolb°r, Fryc (jun.); Ziemiański; Frą­
czek) zgromadzili się dnia 29 listopada ok -Io 
Jubilata, by mu złożyć gratulacje z okazji 25. 
leeia proboszczowania. Nahożeń-two w kościele 
parafja In ym, pamiętającym czasy Długosza,
kbórę szereg lat przemieszkiwał tuż obok z sy- 
nam króla Kazimierza Jagiellończyka na zam­
ku Dobozyckim, — niestety w kościele przy­
ciasnym na dzisiaj —  miało nastrój, który brał 
za serce. Spokój, błogość rozlana i tycb psię 
tysięcy parafjam rozmodlonych, rodziło dz’ wny 
nastrój. Serdeczne słowo okolicznościowe z am­
bony wyoowiedział rodak parafji dziokanowic- 
ki^j ks. senator I.udwiL Kasprzyk, który też 
odczytał pismo Ks Metropolity Sapiehy, wysto 
sowane do ks. proboszcza Jub.tala Btogoila- 
wieńrtiwo Najsw Sakramentem i „T e  Deum1’ 
Zakończyło uroczystość kościelną.

Przyszła kolej na składmij życzeń. Więc 
snęli się i składali życzenia i gratulacje na­

czelnicy kilkunastu gmin, wchodzących w skład 
parafji, przedstawiciele stowarzyszeń katolir- 
k ’ch i bractw kościelnych, straży ogniowych 
1 Dziekanowic i Kunic, kolatorowe barono- 
*two Lipowscy szkoły i nam-iyciels-two Imie­
niem Księży przybyłych prze mowa dostojnie 
prof. Urn. Jag. ks. dr. Władysław Wicher, któ­
ry w dłuższej mowie nakreślił sylwetkę Czci­
godnego Jubilata i wypowiedział gorące „Gra- 
tuiamur".

Przypomi lamo w przemówił ńiacn lata woj­
ny światowej, kiedy to ks kan Węgrzynek sta­
wił śmiało czoło Moskalom, którzy przez kilka­
naście dni grasowali w Dziekani wicach i cięty 
straszliwie szablą Czerkiesa, cudem uniknął 
śmierci — przypomniane jego dńałalność dobro 
czynna w Kasie Stefczyka, w powiecie wiehe- 
k_m, jako członka Rady powiatowej, jako człon 
ka Rady Szkolnej; jedno w iat. z przemówień: 
wzajemnie zaufanie, .przywiązanie do probosz­
cza, przywiązanie1 do Kościoła Przejawiało się 
wyraźnie, że frazes dziś częsb używany: „lud 
potrzebuje religji’1 nie ma tu zastosow ima, 
gdyż religja, wiara dla tych parafjan jest źró­
dłem radości, ich siłą. i mocą.

Zakopane pod znaxienr sezonu.
W  zwan-ziku z silnemi 0'padami śnieżnymi 

w Zakopanem i górach, które pokryły Zako­
pane warstwą and egu wysokości 20 cm., a 
przy Morskiein Oku 60 cm. zaś na Hali Gąsie­
nicowej 47 cm., ożywił, się znacznie w osta­
tnich dniach ruch pnzyjezan;, cli. Codzienni a 
melduje się w Zarządzie Uzdrowiska około 
KM) osób, cyfra ta z dnia na dzień wzrasta. 
Na ulicach widać już całe sznury sam wiozą­
cych gości na wycieczki i spacery. Narciarze 
wytrwale już trenują, pierwsze kursy dla po­
czątkujących narciarzy rozpoczną się w dniach 
najbliższych. Mraz utrzymuje się około 6 sto­
pni poniżej zera (Połap).

Zjazd oświatowy Wofynis,
Zarząd Główmy Polskiej Macierzy Szkol­

nej i Wołyńskie Zarządy Okręgowe zwołują, 
w dniach 8 i 9 grudnia 1928 roku Zjazd 0- 
św,tatowy. Zjazd odbędzie się w Łucku połą­
czony z uroczystością poświęcenia Domu Ma 
c;erzy,. Niezależnie od poświęcania odbędzie 
się Zjazd Oświatowy, dla działac/zów Macierzy 
i ‘dla tych wszystkich, którzy sprawami oświa­
ty i Wołynia interesują się, oraz Walny Zjazd 
delegatów Zarządów Okręgowych i Zarządów 
KM dla wyboru Wołyńskiego Zarządu Woje 
wódzi i ego Macierzy.

Olbrzym' szmutjiel tcwarćw z Niemiec.
Przeprowadzono rewizję w sklepach

żydów-kich w Warszawie i Włocławku.

Na skutek poufnych doniesień dowództwo 
straży celnej przystąpiło do szeregu rewiz.il 
w kilkunastu firmach warszawskich, których 
właściciele byli podejrzani o ap -zedaż szmu- 
glowamych towarów. W  wymiku rewizji opie­
czętowano 7 firm żydowskich. Najbardziej sen­
sacyjnego odikrycia dokonano w mieszkaniu 
braci Plucer-F..ma, grkie dwa wielkie pokoje 
wvpełniome były skrzyniami niemieckiej Ołów­
ków wartości kilkuset tysięcy złotych.

Straż celma dokonała ponadto rewizji 
w szeregu sklepów we Włocławku, gdzie 

w Kilkunastu sklepach żydowskich ujawniono 
wielką, ilość towaru przemycanego z Niemiec. 
Straty skarbu wyrifkłe z przemytu ujawnio­
nego we Włocławku, sięgają, sumy 350 tys. 
złotych.

Nadużycia na stacji koleL w Dublinie.
Policja w Dęblinie aresztowała w; tych 

dniach 15 kolejarzy i robotników kolejowych, 
którzy od szeregu miesięcy dopuszczali się 
systematycznej kradzieży towarów i przesyłek 
Śledztwo wykazało ponadto, że wśród praco, 
wników kolejowych kwitło na szeroką skalę 
łapownictwo. Jakie zyski ciągnęli defraudanci 
i łapownicy ze swego procederu najlepiej zo­
brazuje fakt, iż wielu z nich zarabiających po 
150 zł. miesięcznie, wystawiło sobie w krótkim 
czasie domy murowane.

W YSTAW A HISTORYCZNA W STANISł A .
W 0V1E.

VY tych dniach została otwartą uroczyście 
w salach M. Kasy Oszczędności wystawa, 
przedstawiająca plastycznie historyczny roz­

wój Stanisławowa i zawierająca wielki zbiór 
pamiątek historycznych, ziem wschodniej Ma. 
łopulski. Wystawa otwartą będzie dc dnia 16 
grudnia br Z okazji trwania wystawy wydano 
specjalny katalog wystawy z fotografjami cen­
niejszych eksponatów opatrzony wstępem syn­
tetycznym o roli dziejowej miasta Stanisła­
wowa.

LIKW IDACJA TERORYSTYCZNEJ GRITPY
KOMUNISTÓW.

Na pograniczu sowiecko-polskiem władze 
bezpieczeństwa zlikwidowały w tych dniach 
bandę komunistów należących do „Kom. Partji 
Zach. Białorusi11. Teroryści wydawali zaoczne 
wyroki śmierci na mieszkańców, którzy prze­
szkadzali działalności partji. Po dokonaniu sze­
regu rewizji aresztowano całą organizację 
składającą się z 12 osób.

GŁÓWNY ZABÓJCA Z UL. FOKSAL UJĘTY.

Dzięki energicznym zarządzeniom stołecznej 
policji stosunkowo w krótkim czasie ujęto mor 
dereów służącej Anczewtkiej. Z wyjątkiem

Uroczystość jubileuszowa w Dziekanowi­
cach, pełna podniosłego nastroju, choć tak pro­
sta, przemówiła głęboko do wszystkich ucze­
stników. Rozumiało się w gfeń  duszy, że cho­
ciaż może potrzebne są rozważania i uczone 
wywody na temat nowoczesnego duszpastorzc- 
wania, to jednak źródłem, gruntem, na którym

głównego zanójcy Gutaszewekiego. który za­
dusił swą ofiarę i Ryttera. Gutaszeyskiego 
aresztowanu pc kilku dniach żmudnego tro­
pienia. Bandyta zgolii wąsj i w ter sposób 
zmienił swój wygląd. Aresztowania doKonano 
na ulicy tak szybko, że fakt ten uszedł nawet 
uwagi publiczności. Cfutaszewski. przyznał się 
do morderstwa. ,

NA PIEĆ LAT TW IERDZY SKAZANO 
PORUCZNIKA Za ŁFSKIEGO, 

który zamordował swą uarzocznną we Lwowie. 
Ponadto Załęski został skazany na wydalenie 
z armji z odepramem szarży.
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i>roLne wiadom ości.
13 WAG. ZOSTAŁO ZDRUZGOTANYCH w

czasie katastrofy w Żyrardowie, której przyezy 
ną było złe nastawienie zwrotnicy tak. że po­
ciąg wpadł na ślepy tor. Śmierć poniosła 1 oso­
ba, a dwie zostały lekitoo ranne. Zwrotniczego 
aresztowano.

z a  p l a n o w a n y  b u n t , w  W ięzien iu
w Czontkowie SKa«ano na 4 lata ciężk. więzie 
n-ia z Gbostirzipmrurpi Dymitr ego Barana. 
gwt-J— —^ — — — — — —

Z  c ^ jg l c g o  śmiat-m.
Ojciec św. ntrzyma tron w prezencie

Jak „Corrispondenza11 donosi, rzymscy ka­
tolicy projektują ofiarować Papieżowi tron, 
z okazji kapłańskiego jubileuszu Ojca św. 
Tron miałby stanąć w kaplicy Sykstyńskiej.

i

Hu kolegjum polskie w Rzymie.
Ponieważ rząd • wioski, celem rozszerzenia 

ulic, odkupił od f Ojców Zmartwychwstańców 
dotychczasowe Colieggio Polacco przy via aei 
Maroniti, ustalono w ostatnim czasie miejsce 
pod nowe. kolegjum polskie. Bawiący obeeme 
w Rzymie Ks. Kardynał Prymas Rldria dla pe­
wnych wzgłędóy przeprowadzi! myśl, by nowe 
kolegjum stanęło w najbliż_zem sąsiedztwie 

Ojca św., tuż pod ogiodami wa>ykańskiemi

W Paneuropiu! wszystko w porządku,
Pewien berliński dziennik komunistycz­

ny, a za nim inne gazety pi ty niosły sensacyjną 
wiadomość o rzpkomym kryzysie w wiedeń­
skiej organizacji paneuropejskiej, spowodowa 
nym jakoby wzbranianiem się przywódcy tego 
ruchu hr. Coudeahove_Kalerghi przed złoże­
niem rachunków z datków, nadsyłanych na ce­
le propagandowe. Z  tego powodu wybitni człon 
kowie organizacji mieli z niej wystąpić. Wobec 
tych pogłosek Unja Paneuropejska ogłasza, 
w pismach wiedeńskich kom mtkat stwierdza­
jący, że sprawy pienieżne organizacji spoczy­
wają w rękach specjalnych skarbników, a hr 
Coudenhove ppłni swoje funkcje honorowo. 
Kowuież wszystkie osobistości, które wymie­
niano juKo opuszczające szeregi organizacji są 
nadal jej członkami.

Z kuchni w oficynie —  firmą św atową
Przed niespełna 60 laty L. M Ericsson zą- 

łożył szwedzką firmę „W M. Ericsson —  To. 
warzystwo Telefoniczne11. Przedsiębiorca roz­
począł swą pracę z pożyczonym kapitałem 
1000 koron, w pewnej, w oficynach położonej 
kuchni w Sztokholmie. Obecnie Dosiada jego 
firma filje agentury i zastępstwa w 18 krajach 
wszystk:eh części świata. Właśnie niedawno 
otwarto dwie nowe automatyczne centrale te­
lefoniczne w Smyrnie i w Neapolu. Ta ostatnia 
liezy 8.50C abonentów a rozbudowana będzie

mogła obsłużyć 80 tysięcy linji. Podobne cen­
trale automatyczne istnieją w 20 wielkich m b. 
stach dwunastu różnych krajów.

BÓJKA NA ZEBRANIU „BADACZÓW 
PISMA ŚW.“

Według doniesień z Innsbrucka przyszło 
tarr we wtorek na zebraniu międzynarodowe­
go Stowarzyszenia Badaczów Pisma św. 
do starcia pomiędzy narodowymi socjalistami 
a członkami sekty. W  wyniku bójki, w której 
posługiwano się stołkami szereg osób odnio­
sło rany, w tem trzy ciężkie. Folieja przepro­
wadziła liczne aresztowania.

REKORDOWY BUDŻET NOWEGO JORKU.

Przedłożenie budaetu miasta Nowy Jork 
na rok 1929 osiągnęło rekordową cyfrę 
538,928.697 dolarów.

PONAD 100 TYS. OSÓB POMIEŚCI STAD JON 
W LOS ANGELES.

Dzienniki sportowe donoszą z Amery­
ki, że stadjor w Lop Angeles, gdzie w roku 
1Q32 odbędą się igrzyska olimpijskie, został 
silnue rozszerzony. Będaic on miał miejsce na 
135.000 osób.
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GNEGDAJ W YRUSZAŁ Z PORTU GDAŃ­
SKIEGO statek z pierwszym transportem wę. 
gla nolskiego do Meksyku.

W  SZWAJCARJI wydano pozwolenie na 
otwarcie domów gry w miejscowościach kura- 
cyjnych. Przez szereg lat utrzymywanie ta­
kich domów było w Szwajcarji zakazane.

EPIDFMJA TYFUSU w Lyonie pochłonę­
ła dotychczas 45 osób, przy ogólnej liczbie 
zachorowań przekraczającej już 2000 wypad­
ków.

DOTYCHCZAS WYŁOWIONO 11 ZWŁOK
ofiar Katastrofy hydroplanu, który przed kdku 
dniami runął w morze z 14-ma osobaim w po. 
biiżt' Rio de Janeir o.

JEDEN Z GEOLOGÓW CJECHOSUOWa C. 
KiCH przyłącza się w Wellington do wyprawy 
kapitana Byrda do Bieguna południowego

W sprawie „ e u to tw o re f Michałka.
W  sprawie „Michałka11 otrzymujemy z Lu­

belskiej Kurji Biskupiej rastępujące wyjaśnie­
nie:

„Michał Miarowski, Jat dziewiętnastu, za­
mieszkały w Michałowie, parafji Szczebrze­
szyn pod Zamościem, jest chłopcem kowal, 
skim, religijnym i co miesiąc się spowiadają­
cym. Trans jego ma cechy kataiepsji. Mówił 
rzeczy proste, poczciwe. Chciał go wziąć pod 
swój wpływ poseł stronnictwa chłopskiego, 
Dziduch z pod Biłgoraja, ale bezskutecznie. 
Czuwa nad tem ks. kan. Andrzej Wadowski, 
proboszcz i dziekan Szczebrzeszyński, któremu 
rzeczony Michałek jest powolny. Obecnie sta. 
rosta zamojski, INyzinski, wziął się ao zlikwi­
dowania zbiegowiska, które niekiedy wynosiło 
10 tysięcy ludzi. Już spekulantów, co na tem 
zarabiali starosta wysiedlił.

Biskup lubelski, Ks. Marjan Fulman, posłał 
do Szczebrzeszyna ks. St. Mysakowskiego, aby 
chłopca tego zabrał i umieścił w innem środo­
wisku. Pozatem niema nic szczególnego w Mi­
chałku; żadnych cudów nie czyni, ani też pro­
roctw nie wypowiada. Prasa rozdęła rzecz całą 
niezdrowo, a często i kłamliwie. Więcej powie­
dzieć nie można o tej sprawie, która zresztą 
stawała się nawet dla ciekawych obojętnąur

(K A P )

Na życzemu odpowiadał ks. kan. Węgrzy- ńę oprzeć powinna praca umacniania i utwior. 
aek krótko i treściwie wszystkim z os,obna: jdzanla życia parafjalnego, to nie co innego, 
„anacie mnie dobrze i ja znam was dotrze-, pra- jak rniiość, która jedynie zblizyć może parafję 
eujmy dalej wspólnie nad dobron i uświęceniem katolicką do ideału pierwszej parafji w Jeic- 
dusz własnych11. adinuv. X.

/ T pAPTEKA IM. KROLOWEJ JADWIGI J. KOPERSKIEGO
Teleton Nr. 3233. Kraków, ulica Karmelickr L. 9. Telefon Nr. 3283

zawiadamia że wszvstkie

Z I O Ł A  LECZNICZE
Ora filoz, O sk ara  W o j n o w s k i e g o  : Warszawa. nl:-n Tortensh A rr . <

Z n a k  s ło w n y :

f V  W ó l "
Cena zł. 21*—

Z n a k  s ło w n y

. Ą / W ‘
Cena zł. 19*5U 

Z n ak  s ło w n y :

. .F Ł M IZ M
Cena zł. 10*50

Z n ak  sło w n y

IR T R O Ł IN
Cena zt.

są stale na składzie.
Specyfik pc l r u r  Znak atowny

Zioła przeciwko wrzodom ..1IROBIIM1' 
inowotworon na kiszkach

Specyfik pod na»vą,
Zioła przeciwzo wymio­
tom, oraz atonji kiszek

Speryflk pod nazwą-.

Zioła przeciwko choro­
bom płucnym i biednicy.

Specyfik nod nazwa; 
Ziota j rceeiwko renmaiysmo- 
wi, artretyzmowi. podagrze 

is e h fa a o w ..

Cena zł 1̂ ’9j 
Z n a li s ło w n y ;

C1 - d irau gamom

Specy.lk pod nazwą:

Zioła przeciwko choro­
bom nerek i pęcherza

Specyfik pod nazwr: 
Zioła nrzeciwko niedomi 

skrofn'icznvm.

Zn ai s io w n y :

E P IL O B l^ H rr
Cena z( 2U'—

Z n a s  s lo w i y :

. O M T O 1 /
Cena zł. y*70

S p e c y fik  pod n a z w ą

Z io ła  p rze c iw k o  chdrobom  
n e rw o w y m  i e p ile p s ji.

S p e c y fik  pod n t r w ą  

Z io ła  p r z e c iw k o  c ie rp ie n io m  
w ą tr o b ia n y m . w o re c z k a  ż ó łc io ­
w eg o  i k a m ie n io m  żó łc io w vm .

T T  P 1M T . P r i l W ł r T Y  STALE  NA  S K IA U Z U  W  CYLIND R ACH  1 -LiJMY! LiE i, L J M IIL L  I  ł^TALOWYfTi I W O R K AC H  G UM OW YCH

Ś R O D K I  L E C Z N I C Z E  K R A J O W E  1 Z A G R A N I C Z N E .IBroszurka o ziołach leczniczych Dra tiloz. Oskara Wojno-yskiegc jest do nabycia
w ap'ece gratis.

Przy za1 upnie należy zwracać baczną uwagę na znak słowny ochronny i markę
fabryczna i cene łak wyżej 111

Zamówienia pocztowe uakn^ecznia się odwrotną pocztą.
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Gwiazda tiimawa zwolenniczką 
długich sukien.

Floreaee Yiclor —  o modzie.

 ̂ Znały Jest powszechnie fakt., że koCoiety 
mogą godzinami rozprawiać o modne, nie od. 
czuwając przytem absolutu;* zmęczenia. Męż­
czyźni zowią t o —  próżnością, a czasem i csemś 
gortzenn, nie rozumiejąc, że rysunek koronki 
może być dla kobiety rewelacja, a meul.ine 
wycięcie u sukni powodem po waz u eg o zmartwię 
nia. Nie zdają sobie również sprawy z ważności 
zagadnienia długości naszych sukien, —  oczy­
wiście o ile nie są krawcami lub rysownikami 
mód.

Jedimk krawcy i rysownicy, któiym tak 
dobrze znane są serci niewieście, postanowili 
w  tym roku* zadowolić upodobania wszystkich 
i pozostawili nam wolny wybór długości sukmn. 
Oczywiście, pewne kardynalne zasady obowią. 
łn ją nadal. I  tak: w  norze przedobiedniej ’ub 
podczas zawodów sportowych nieodzowną jest 
sukom krótka —  po południu jednak i wieczo­
rem może każda z pań zastosować długość swej 
Btrkni do własnej fantazji.

Jeśli chodź-' o mój osobisty pogląd, to by­
łam i jestem zwolenniczką długich sukien. M że 
dlatego, że nie jestem typem współczesnej 
„girls**, lubię uwysmuklające długie szaty, któ­
re nadają nim pewien specyficzny cnaraKtei 
godności i powagi. Ponieważ me chcę jednocze­
śnie wyglądać śmiesznie więc przed obialem 
ooezę stale suknie krótkie, unikając przyt-im 
jednak —  przesady. Moda, która każe nam po- 
kazywa i kolana, jest zapewne hardzo „twarzo­
wa”, ale tylko dla htrdzo szczupłych i drob­
nych pań. Wiec należy sobie zdać sprawę z fe. 
go, że przykuwając kbyt mało, pokazujemy 
Łbyt wiele.

Długie suknie mają również swe złe strony, 
ponieważ osoby niskie wyglądają, w nich o wie. 
l*ł gorzej niż wysokie lut' nawet średniego wzró 
stu. Dhtfcgo też dla pań niskiego wzrostu w.-ka 
zane są, ta-u oardzo dziś modne suknie o nie­
regularnej liuji, których długość można zmie­
niać dcwOłnie. A jeżeli chodzi o lak z war ? 
„sukn e stylowe*1, to i te nie wszystkim wycbo. 
azą na korzyść, ponieważ poszerzają figurę i 
czynią ją krępą.

Najmodniejsze w dobie obecnej suknie, u- 
wydatmiające zręcznie kształty, nosić można 
mrówn-e długie, jak i półdługis, a więc i tu 
pozoetawiano nam wolny wybór.

c .  Nie wierzę w  to, aby suknie krótkie m ogły  
wyjść aczasem z mody. Kobieta pracujące za w o 
dowe lub też uprawiające sport, potrafią oce­
nić wygodę tej mody i zapewne nie zarzucą jej 
tak łatwo Dobrze UDrana kobieta potrafi jedna 
kowo elegancko wyglądać w krótkiej zręcznej 
sukience jak i w  powłóczystej szacie wieczo­
rowej

Długość sukni nie jest więc sprawa tak bła.. 
hą, jak to sobie wyobraża płeć brzydsza i war 
bo się nad nią od czasu do czai u głębiej za*ta- 
powić. Najmniej kłopotu sprawi ta kweetja za­
pewne paniom, która ze wzglęaów czysto esie. 

Tycznych woią swych nóg me pokazywać wca­
le. Dla mch istnieje tylko jeden rodzaj §uk:en: 
długie dłuiszc i na.uruższe.

Przed piątkową premierą

A C H i L L F . l D Y
I L  Z  kolęd przyjrzyjmy się obozowi Aeua- 

Jów. Zbiegli się w  nim najwybitniejsi władcy 
Lądowej i wysoiajsklej Grecji* obaj Atrydzi, 

Agamemmon król Myken, co za cenę pomyśl­
nego dla okrętów wiatru p-święciwszy swą 
córkę Ifigenię na ofiarę bogom, wzbudzi tern 
nienawiść żony Klilajmnestry i po powrocie 
w ojczyste piele-ze, padnie trupem pod cio-eru 
gacha swej żony, Aigistosa. Drugi A tiyća, Me. 
nelaor król Sparty, ma najsłuszniejszy tytuł 
do najazdu na Troję, porwano mu bowiom żo­
nę Helenę, córkę Tyndureusa i  Ledy (którą Ze- 
ns uwiódł w  postaci łabędzia) a siostrę KUtaj- 
mnestry i dioskurów, Kastora i Polidenlłosa 
(Polluksaj. Szukając pomszczenia swej hańby, 
zjednał sobie Menelaus orężną pomoc całej Gre. 
cji i wyruszył n wojskami pod Troję. Dowódz­
two nad tymi wojskami objął Agamemnon.

Obok Atrydów prawie rownorzedne z nimi 
miejsce, przypadło Achillesowi. Sam on i 'uni 
sroą g,o Pelidą, jest bowiem synem Pelousa i 
morskiej boginki Tetedy. Jako boginka zna ona 
ku przeznaczony przez Dogów Achillesowi- ma 
umrzeć sławnie lecz młodo, bardzo młodo. Aby 
ten los jedynaka zmienić i oszukać bogów 
(w  tem leży jej -wina. tragiczna),'zanurza go 
w  zabezpieczających przed zranieniem wodach 
Styksu, przyczem trzymając go za piętę i nie 
zamoczywszy jej w Styksie, zostawia orztz 
przeoczenie tę furtkę dla śmierci {pięta. Achil­
lesa-' ; nadto, by mu zapewnić nieśmiertelność, 
polewa go ambrozją i suszy u komina; zbudzo­
ny ze snu Peleus y-yrywa z rąk jej niemowlę 
i gzjfciąnie nieśmiertelności unicestwia. Po do.

GŁOS NARdDTT* z ,
Reformatorki Boziewicza.

W Warszawie zawiązuie się poć egMą bo­
bie* ze Stowarzyszenia Rodziny Wojskowej, 
.Liga reformy postępowania honorowego**, któ 

rej celem jest —  jak nodaje „Bluszcz** —  „na­
leżyte postawienie odpowiedzialność* honoro­
wej kobiet” , a zarazom inicjatorki Ligi mają 
zamiar zainteresować nie tylko kobiety, ale i 
przedstawicieli organizacyj społecznych sprał 
wą... „zreformowania kodeksu honorowego" 
w kierunku jego demokratyzacji... a więc umo­
żliwienia pojedynków także szerszym sferom...

Oczywiście można być spokornym, że 1 e nie­
fortunne pomysły niektórych „działaczek1* war 
szawskic-h (widocznie wielbicielek pojedynku) 
pozostaną w- ich szezmdemt greure, chociaż sta­
tut. Ligi —  jak czytamy —  zestal już przez 
władzo zalegalizowany.

Rozumna akcja winna iść bowiem wyłącznie 
w kierunku —  co znajduje się dopiero na I3I- 
szym placic zamierzeń Ligi — unormowania i 
zaostrzenia odpowiedzialności ra obrazę wobec 
prawa państwowego, podwyższenia sankeyj 
karnych, uproszczenia procedura ,-ądowej i tern 
samem zapewniania honorowi istotnej orr-ki 
prawa, temiawem zlikwidowania pojedynków.

Pierwsze kursy za wdo wę 
d a młodocian'rti robotnic.

W  Warszawie i Łodzi powstały w tym riku 
pierwsze kursy przysposobieni-! zawodow -go 
dla cnłedociarych robotnic fabm znycn W War 
ssawie stworzeni O kursy trykot arstwa fabryoz- 
negó, przy ul. Wi.kt.ors ki ej 65 {Mokotów), //or­
ganizowało jo stowarzyszenie nauczycielek 
szkół zawodowych „Służba Ob; watełskj1*, d.na 
łające w związku z referatem dc spraw- kobiet 
i młodocianych w insoekcji pracy w Minis*er- 
swrie Pracy i z wydziałem szkół zaw idowy ch 
żeńskich w Ministerstwie Oś w iny. nabyło i om 
własny i urządziło go, jako szkołę i nowocze­
sny warsztat fabryczny jednocześnie.

W  Łodzi powitały podobne kursy tkactwa 
fabrycznego • «

Kursy te trwają rok są bezpłatne i przej. 
mu ją dziewczęta po ukończeniu szkoły pwW. 
ezoclmej, w wieku, kiedy praca zarobkowa jest 
jeszcze nieletnim ustawowo wz broniona. W y­
szkolenie zawodowe i nieco d ikrztałcenia ogćl- 
nego, nabytego na kursie, postawi młode ro­
botnice w rzędzie pracownie wykwalifik ..wa_ 
nych. Gdy z ukończonym 15-tym rokiem żyda 
pójdą do fabryk, będą mogły odrazu osiągnąć 
lepsze warunki pracy \ nłacy.

Przegotowanie do zawodu ma więc tu zna­
czenie obrony przed wyzyskiem, szeroko, nie­
stety. stosowanym w przemyśle w stosunku 
do małoletnich robotnic. Jak lotychczas, kilku­
nastoletnie dziewczęta pracują w warsztatach 
i fabrykach nie mniej i nie krócej, niż robotni­
cy dorośli: po 10 i wiecej godzin. Praca ta, 
pod pozorem praktyki zawodowej, jest albo zu­
pełnie bezpłatna, albo płatna minimalnie Two­
rzenie kadr robotnic fachowych niedoli tej 
w znacznej części zapobiegnie.

Fopularnosć księżnej Brabancji.
W  jednym z teatrów brukselskich grali 

aktorzy szwedzcy „Dum lalek** Ibsena Pod­
czas antraktu wystawiono na licytację lalkę

rośnięciu i zmężniienu Achillesa, kartniom-go 
przez centaura Chejrona szpikiem z niedźv?i°- 
azi i wątroDą z lwów, gdy najznakomitszy ów­
czesnej Grecji wróż Kalchas oświadczył, że bez 
Pelidy spełznie na mczem wyprawa przeuW 
Troi, Tetyda ukrywa go na. wyspie Skiros 
wśród córek królewskich. Mimo niewieścich su­
kien odkrywa go w ginecwim królewien chytry 
Odysseus, (stąd w sceme IV  Achiłleidy p-zy- 
mówka Odyssa: „Byłoś niczem, dziewką byłeś. 
Tyle byłeś wart, co dziewka rozrośnięt. i ciu­
pią “ ) i zniewala do pociągnięcia pod Troję. Tu 
gdy strzały Apollina (żar słoneczny i pomór 
wśród wojsk) trapią obóz Acha j ó w^. A eh i’!,^  
przypisuje to gniewowi Fojirma za to. że Aga- 
m om non wziął sobie za przespanię Chryzejdę, 
córkę Chr;'zesa, kajńana Apo.lina. Zja’.henie -ię 
tegoż potwierdza 6low-a Achillesa a zabójstwo 
Chryzojdy przez ojca, pozbawia Agamemaona 
przywiązanej clo niego kochanki. Odgraża się 
tedy Pelidzie, że mu odbierze jego brankę, 
z któgą w namiocie czas marnie trawi. Mimo, 
że ta branka, HipOdaimu przezwana Bryzejką 
sprzykrzyła się już. Achillesowi, groźbą Aga- 
momnora pogłębia rozdżwięk między naezd. 
nym wodzem wyprawy a. kruiem Mjwmidoiów 
i sprawia, że tem uporczywiej stroni od waki 
i trącając w lutnię w towarzystwie Patrokl ■ c i ­
pie opuszcza swego namiotu. —  Równocześnie 
z tem drugi po Pelidzie najznaczniejszy mąz 
Achajski a w legendach zrównany % Aia-^ni 
Te^mończykiem król Itald, Odyssous, prowadzi 
na własną rękę inną znów akcję. Ni e j  a-m o '°st 
Odysseus ulubieńcem Pallas Ateny; ona to dala 
mu trzeźwy umysł i głowę pełną forteli. Takie­
mu każdy środek w iodący do celu, jest dotrv 
Choćby to był niecny po<'dstęj) a naw^et zdrada. 
Obezwładniwszy i oclarł.-zy z sukien zmożonego 
snem miłosnvtn z Pentezileą tśezosa, internuje
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szweazką, ubraną własnoręcznie przez księżnę 
Brabancji, żonę belgijskiego następcy tronu, 
która, jak wradomo, jest szwedzką księżniczką 
Astrid. Jak wielką jest. w Brukseh oowilamość 
młodej księżniczki, świadczy fakt, i i  lalka zo  
&tała sprzedana za trzyimście tysięcy franków, 
która to kwota jest przeznaczona na cel do­
broczynny.

M aleństw a funkcionariuszów policji.
Ukazało się rozporządzenie w sprawie za­

wierania związków małżeńskich przez funkejo- 
narjuszów policji państwowej. Funkcjonariusz 
policji musi na zawarcie związku małżeńskiego 
uzyskać zezwolenie władzy przełożonej. Ofice­
rem policji udziela zezwoleń kmieudiat głów­
ny, szeregowym zaś właściwy komendant, woje- 
wódzk: policji państwowej. Szeregowi, nie pod­
legający komendantom wojewódzkim, uzyskują 
zezwolenie od komendanta głównego. Ażeby 
móc się ożenić, zarówno oficer, jak i szerego­
wy policji państwowej musi mieć skończone 
34 lata. 01 az narzeczona oficera czy szerego­
wego musi mieć nieposzlakowaną ojńnję. Sze­
regowy musi pnńadto przesłużyć przynajmniej 
trzy. lata w policji.

Z sopranów —  a!ty.
Amerykański profesor uniwersytetu w Ho­

ward p. Mocctaton oświadcza, iż głos ludzki 
z pokolenia w pokolenie stale się obniża Ba­
dania stwierdziły, iż ludzki głos był dawniej
0 wielo wyższy niż teraz; zwłaszcza u kobiet 
dajo się zaobserwować przejście od sopranu do 
zupełnie zdecydowanego a.tu.

Dru^o^any welur. —  Modne kolory
Welury są najmodniejszym materjalom na 

nadchodzący sezon i to welury drukowane 
w oryginalne desenie, jak w groszki, punkciki 
imitacje upierzenia ptaków. Jedwabne desenio- 
wo welury są wybitnie twa-zowe i 2imą za* 
stępują crepe dn chine. Cienkie gładkie welu­
ry nadają się wyśmienicie na draperje, goole- 
ty, marszczenia.

Na początku każdego sezonu wmley kraw­
cy paryscy lansują ,.swój“  kolor. Obecnej zi 
my cztery kolory cieszą się szczególnie ^ w o ­
dzeniem: sz.aro-niebieski. zielony. cze-wonv
1 kolor czarny który mimo wszystKo nie traci 
swych przywilejów zwłaszcza w połączeniu 
z białym.

i ooc--------

Wydawifctwa kobiece.
„ŚWIAT KOBiECY".

'Nr. 23 dwutygodnika „Świat Kobiecy*' przv-" 
nosi artykuły, które wzbudzą duże zaintereso­
wanie pań. lu-cien Lolong: — Barwa stroju 
a włosy i cera: Mewa: Jak ubierać młode
dziewczęta; J. Sbwik-Łubińska: O dobrze po 
jętej gościnności’ Kronika; Kącik praktyczny: 
Dobra Gospodyni. Jedno- i wielobarwne mode­
le okryć, kostiumów, sukien co dziennych, wi­
zytowych, wieczorowych, balowych, domo­
wych, również i dla młodych dziewcząt — gar 
ii er O ba dziecięca, bielizna. Modele do Sportów 
zimo wy cli.

„KOBIETA W  SWIECIE I W  DOMU".
Dwutygodnik ten w nrze 23 przynosi cały 

szereg urozmaiconych i ciekawych artykułów.
Duża ilość modeli na suknie codzienne.

go na jedne noc w namiocie Agam om non a, 3 
sam udaje się w jego szatach i zbroi do Tlj mu 
na przesz nogi. Dowiedziawszv się tam o blis­
kiej uroczystości „Konika Pozr-jdona** (jest to 
z ęczna interpretacja legendy o „koniu trojań­
skim’1), wyzyskuje ją wkrótce netem ku temu, 
by z większą drużyną Achajów zakraść sie do 
miasta, Palladion porwać i w rezultacie Ojon 
zdooyć. Nie udałoby mu się to jednak, gdyby 
jeszcze żył Hektor. Ale ten już nio żyje. Ró­
wnolegle bowiom z matactwami Odyssa, doj­
rzewa w Achillesie poczucie, żo on, mąż mi' < za 
ale i ' nieskazitelnej prawości, jest igraszką 
bądź to chciwych łupu Atrydów, bądź też plasz 
ezykiem dla chytrości Odyssów i nikczemnej 
głupoty Teraytów Uświadomiwszy to sobie 
stwierdza, że go nic z łupic-żcamJ i kramarzami 
sumień nie łączy, oraz że w calt.ni rojow -ku 
ludzkiem z tej i tamtej strony murów Tljonu, 
równy mu jest tylko kryształowym swym cha­
rakterem Hektor. Pragnie mu tedy ponad wir 
walk i namiętności uściskać dłoń jak bratu. Na 
znak, że chce z nim zawrzeć przyjaźń i życzy 
sobie z nim spotkania, postanawia —  w dowód 
odrzucenia broni i hołdu zarazem —  przesłać 
mu swą tarczę. Na posra naprasza. mu i ę  pa- 
troklos, który (w tem tkwi jogo w:na tragiczna) 
pragnąc choć raz w  życiu i chrćby tylko ze­
wnętrznie doiównać Achillesowi, nakłada na się 
zbroję Pelidy. Tak odziany zbliża się ćk> Hek­
tora z zieloną gałązką w dłoni j ru0 chcą’ go 
oszukiwać, zdejmuje przyłbicę. W zią w szy  to za 
dworowanie z niego i chęć nastraszenia go po­
zorem Achiłla. Hektor wpada w gniew i rzuca 
Pafroklosomi wyzwmnie, które tenże przyjmuje 
i życiom to przypłaca. Na wieść o tem poryw­
czy Achilles wyrusza w bój ‘ zabija Hektora. 
Ale śmierć jego i pomszczenie zgonu UKOCha. 
nego d-uha nio przynosi mu ulg: Szuka jej
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Polscy kawslerzyści ulubieńcsmi 

Ameryk!.
Pomuuó, że jeźdźcy nasi me zdóoyli Puna* 

ru Naródow, w tegorocznych konkursach ame­
rykańskich, to jednak, choć przegrali, potra­
fili zjednać sobie uznanie i owację tak. że sta 
U się istotnymi bohaterami imprez konnych.

Bezstronne pisma amerykańskie nr,pisały 
prawdę, która Niemcom, zdobywcom puharn 
może sie nic podobać. Z  &z°regu en;tvzj?-stycz­
nych artykułów wyjmujemy jeden z „N’ew 
York Evcning Post1* skTeśaony przez p. Jeai 
Me DoveU*a. doskonałego zr.awmę koni i sztu­
ki jeździeckiej.

„Już odbył się główny bieg o .Jkihar NarO  
dow* z udziałem 6 państw, inni napiszą szcze­
gółowe o *ym pamiętnym bińgu. ja zaś chcę tu 
zaznaczyć, że Amerykanie jezdzili w  tym ro­
ku o 100 proc. lepiej, niż w roku ubiegłym, ża 
N'emcy mieii znakomito konie {więc właści­
wie konie odniosły sukces, a nie jeźdźcy! 
przyp. red.) i że porucznik ZgOr-zelsKi świetnie 
ipnbą} na „Lezginie**,

W  paradzie porazdów zaprzężonych w crró i 
ki. gdy Polaey ukazali się na aronie, wszyscy 
widzowie po wgrali wznosząc okrzyki na cześó 
:eżrl'Ców polskich i burzliwie ich oklaskując, 
Gdzie tylko się ukazali, witano ich żywioło­
wą owacją, co jest niezbitym dowodem, te 
!eżd~fty pMecy są najbardiiej lubiuni ze wszysr 
kich. j?cy krndykolwiek brali udział w zawo 
■''ach konnych w Nowym Jorku. Zwycięscy 
czy 7wydężend —  Polacy na zawsze pozostaną
w pamięci Amerykanów  jako nadepsi jeźdź.
sy w świecio i naidookonilsi auoctsnrani“.

Seans szachowy mistrza św'sta
DR. AL. ALJECHINA W W ARSZa WIE.

Warszawskie Tow. Zwolenników Gry Sza* 
•howej sprowadziło naiznakomitszego dzisiaj 
szachistę wszechświatowej sławy, dr Alj&ctu- 
'a. który w ubiegłą niedzielę pizystąpił do 
trry jednoczesnej w 29 partjach, z czego 27 
grano „simułtan” . a dwie „a l1aveugle“  (nc.

ięć. bez patrzenia na sza clownieę).
Rezultat gry. która trwała sześć gedzi-o, 

przeszedł wszelkie oczekiwania. Mistrz wygTał 
'zybso. po pięknej i layskorliwej g,y.e. oby- 
Iwie partje r-amięciowe i 19 następnych 4 
nartje zremisował, zaś przegrał tylko cztery, 
wzoudzając niebywałą pamięcią ; mistrzowską 
grą, yóflffiRy wśród licznie zebranych widzów.

Po występie warazauwldui. Aljechin udaje 
sm do Lwowa, gdzie dn. 8 bm. da koncert gry 
zbiorowej —  jednocześnie na 40 szachowni­
ca &■.

wizytowe i wieczorowe z uwzględmenerm żało­
bnych a także toalet dla starszych nań. modne 
uczesania, nasuną czytelniczkom szereg cieka­
wych iinoiOwacji. W  dalszym ciągu mamy arty­
kuły „Od piwnicy do strychu", .Przepisy go­
spodarska", „Pieczarki", .JDjeta Surówkowe*, 
wytwornego pióra p. Woli „Modna zwierzęta**, 
„Liga trzech sukien", „Konkurs na najładniej­
szą toaletę z krajowego materjalu" oraz u iią 
nowelkę p. t. ..Blondynka".

i  czynie orężnym. Podawszy rękę do zg d y  
Agam emnowi. walczy jak lew. Kładzie trupem 
króla Btjopów, Memnona; na swe nieszczęś ie 
rani śmiertelnie Pcnteziieę #) i pierwszy i osrau 
ni raz płonie ku niej miłością i raz wraz prze­
chyla szalę zwycięstwa na stronę Achajów ale 
niespodziewanie, nio doczekawszy się zdoby ia  
Troi 1 by ostatnią kroplę ziemskiej gorycz^ i 
upokorzenia wypić, ginie —  on, uosobienie męi 
stwa i męskości! —  od zatrutej strzały zn!e- 
wieścialucha. i podn,ikarza Parysa, ktorego 
znów zgładza skrytobójczo Deifobos.

Oto zasadnicza linja AchiLeidy Wyspiańskie 
go, który nie krępują./ się zbytnio Homerem, 
niektóre motywy, w Iliad; ie ledwo potrącone, 
rozbudował bądź to wcielając je an Lici pan do 
w swój dramat np scenę VI' „W  namiocie 
Ajasa" z przt-ślk-znem jego przeczuciem ocze­
kującego go kiodyś obłąkania, bądź te-ż rozwi­
jając drugorzędne epizody w niemal samodziel­
ne dramaty, jak np. niesamowna tragedja ;<c~ 
sejdomowego kapłana Laokoooi 1. któr mu wy­
szło 7 morza węże podusiły synów i który tych 
synów widzi w hodowanych w świa/ynnej stu­
dni wężach

MACIEJ SZLKIEWICZ,

*) W  Ujadzie Diocned wybrawszy się z O  
dyssem dla pochwycenia Rezon,, zabija Pente-
ziieę i wrzuca jej ciało do morza; stąd w  na- 
miocie Diomcda (scena XIII. Achiłleidy) Onej- 
ro,s czyli zmora gnębi Diomeda snem. k tó rg e  
treścią jest wuzuconie ciała Pentezilei do mo­
rza; według innych podań Pctezileę zabił Achil 
łes w boju ł w umierającej się zakochał. W ys­
piański idzie za Iijadą i dlatego w- scenie X TV. 
„Nad Skamandrem*’ fale przynoszą mc ciało 
Pentezilei.
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słuchać w Krakowie!
n a

Budowę drogi do Ojcowa de f in itywn i ukończono.
ŁftibŁomitet Ojcowa odbył w Dyrekcji robót 

publicznych posiedzenie, na którem dyr. Dudek 
(irzdetaTił ostateczne olany wodociągów dla 
OsiedL w  Ojcowie, opracowane przez mz. Szeni 
plińs kiego, po skonutrolowaniu ich przez fa- 
ńhoweów działu wodociągowego. Całokształt 
koeztow instalacji wodociągów wynosi 760.000 
złotycn, z czego jedna trzecia przypada na in­
westycje wstępne (ujęcie źródeł, stacja pomp, 
•wieża, wodna, oraz główna linja rurociągu). In­
westycje będLa dokonane z w.osną przyszłego 
roku Komket dysponuje odnośnymi sumami. 
W  ten sposób akcja bud owiana dla parcelan- 
tów będzie mogła byó rozpoczętą, w przyszłam 
sezonie budowlanym.

Równocześnie stwierdził Komitet, iż budo­
wa drogi przez sam Ojców, wraz z betonowc-

Ku czci niepokalane Poczęte] Na,św. 
Marjl Panny

tdbędzie się w sobotę (Święto) dnia 8 b. m.
0 godz. 5 wieczorem w kościem św. Agnieszki, 
uroczysta akaaomja przy współudzime te. Ał. 
Staicha —  przemówienie, p. Marji Cham l . i y -  
ełyóskioj —  śpiew, p. Marj" M-tksymowiczćw- 
nej —  skrzypce, p. Marji Wolskiej —  fortepian, 
p. "rfagenjusza Olffiy —  dekUmicja. Twa Śpie­
wackiego „Ha&ło“  pod kier. p. Stefana Profica
1 Koła mandołinistów „Harfa" pod kier. p. Ko. 
mana Pirkla. —  Nadto wyświetlone będą obra­
zy świetlne Królowa Niebios11 —  Bilety wstę­
pu 1 zł. do 30 gr. do nabycia na miejscu w  koś­
ciele od godz. 10 rano w soootę.

Uroczystość „barbarki".
. Dziś 7 bm urządzają Stowarzyszenia inży­

nierów górniczych i hutniczych oraz studen­
tów Akademji gójmiezej piękną tradycyjną uro­
czystość „barbarki11.

Rozpocznie ją „pochód lisów** z lis-majo- 
rem na czele Pochód wyjdzie z lokalu Sto- 
w arzy zertia studentów Akademji górniczej 
przy ul. Retoryka o.godz. 4 30 pu poł. i okrę- 
ży przy dźwiękath marszu górniczego Rynek 
główny.

O godz. S wieczorem dbędzie się bankiet, 
a  o godz. 10.30 wieczór nastąpi uroczysty skok 
przez skórę. Uroczystość zawciiczy bal w Sta­
rym Teatrze.

5U0-leci& Zawiszy Czarnego z Garoowa
Staraniem Koła Przyjaciół Harcerzy V l-iej 

żeńskiej arużyny harcerskiej, waz Auade-mC- 
Idch orużyn harcerskich „Watra, odbędzie się 
dnia 9 b. m o godzinie 11 w aul Umwersytetu 
Jagiellońskiego, Obcnód 500-lecia Zam-zy 
Czarnego z Garbowa, W programie: zagajanie 
J. M. Rektora J. Kallenbaoua; przemówienie 
Prof J. Dąbrowskiego; przemówienie Dra lad. 
Struiniłły Zawisza Czarny —  patron Harcer­
stwa polskiego; aekiama-cja wiersaa J. K Za­
remby: Na śmierć Zawiszy —  wygłosi J. Zar-m 
ba. J. Bnuna: Zawisza Czarny —  wygłosi J. 
R. Bujańoki. Chór Seminarjatn Nauczycielskie­
go pod kier. prof. Koniora wykona: i )  Staż 
nad Wisłą —  Jareckiego. 3) &.taadary polskie 
na Kremlu, 3) Pleśń harcerska.

KONCERT W  SALI SÓDALICYJNE.I

Dnia 2 hm. grudnia, odbył się pod. kiero­
wnictwem fachowem dyrektora konserwato­
rem  muz. w Kraskowie P, Piotrowskiego kon­
cert, '• który zgromadził w Sali Sodal. liczną 
publiczność. Na program złożyły się utwory 
Haydna. Chopina, Paderewskiego wykonane 
przez profesorów Konserw. P. Stan. Mikuszew. 
sbiego i P. Martusiewiczówinę. którzy ooojp 
•wywiązali się najdodatnic-i ze swego zadania. 
Wieczór został urozrnaicony odśpiewaniem 
kilku pleśni pTzez P. Demara Nik.uszewskiego.

K. W.

W  SPRAW IE PkO °A G A N D Y „DNI
PRZECIWGRUŹLICZYCH**.

odbęd/zie się dziś w piątek o godz. 6 -tej 
wieczorem w sali konferencyjnej Magktratu 
im, I p. |Gtna.( h Magistratu) pierwsze posiedzę 
nie. Na porządku dziennym: 1) Organizacja
propagandy w  czasie „Dni przeciwgruźli­
czych11, 2) Organizacja sprzedaży nalepek prze 
ciTW-rużJićzych, 3} Wybór Wojewódzkiego Ko. 
miltetu Honorowego oraz 4) Wnioski Człon­
ków

Kraków, dnia 7-go grudnia 1928. 
P i ą t e k  7: św. Ambrożego.
Go bo  t a  8: Niepokalane Poczęcie N. P. M. 
S o b o t a  S: wschód słońca o godzMo 7.17,

zachód o 15.47.

KATO LICKA LIG \ OKRĘGOWA W K R A­
KOW IE ma swą siedzibę pfzy ul. Wolskiej 6, 
parter. Biuro otwarte codziennie od godz. 4 
do 5 po południu, z wyjąkiem niedziel i świąt. 
Katolickie stowarzyszenia miasta Krakowa

mi moctami została w  ostanich, dniach listo­
pada, defhrtj wnie ukończoną. Dopuszczenia na 
niej ruchu kołowego nastąpi automatycznie 
w '6 tygodni od tego terminu, t. j. w pierw­
szych dniach stycznia. W  rezultacie tego sta­
nu uchwalił Subkomiteł podwyższyć cenę dal­
szych parcel od tego terminu na zł. 4.50 za 1 
m. kw. przy kupnie gc tówkowem, a zł. 5 za 
1 m. kw, przy splatacn ratalnych. Wreszcie 
stwierdził Subkomitet, że budowa drogi do 
Samego Osiedla została programowo przepruwa 
dzoną, t, zt. zostały wybudowane serpentyny, 
po których uleżeniu się z wiosną przyszłego 
roku nastąpi wykończenie nawierzchni. Posie­
dzenie pełnego Komitetu postanowiono zwołać 
na pierwsze dni stycznia 1929 r.

mogą się łam zgłaszać po wszelkie informacje 
oe do ich stosunku do Ligi Okręgowej. Telefon 
Nr 2820.

Z POLSKIEJ AKADEMJI UMIEJĘTNOŚCI.
Posiedzenie Wydziału- filologicznego odbędzie 
się w poniedziałek 10 bm. o godz. 5 po poi. 
Porządek oorad obejmuje: Dt. A. Obrębska 
Stryj, wuj. swak w dialektach i historji języ­
ka polskiego, przedstawi czł. K. Nitsch. Czl. 
W, Klinger: Obrzędowość śwtętomareińska i jej 
źródła. Po referatach odbędzie się posiedzenie 
administracyjne.

LOTERJA FANTO W A ZJEDNOCZONEGO 
KOMITETU GW IAZDKI DLA ŻOŁNIERZA.
W  niedzielę 9 bm. o godz. 11 odbędzie się pod 
arkadami w Sukiennicach loterja spożywcza 
na rzecz gwiazdki dla. żołnierza stojącego 
w strażnicach na gran.cy wschodniej. Imprezę 
urządza zjednoczony Konrte gwiazdkowy dla 
żołnierza, w skład którego wchodzą: Polski
Biały Krzyż. Rodzina wojskowa i Harcerstwo 
Na czele komitetu wykona wcezgo sto: p. kura' 
torowa Kupczyńska. Pamięć o żołnierzu, który 
w noc wigilijną będzie musiał stać z karabi­
nem na szerokiej granicy wschouniej, zachęci 
niewątpliwie nasze społeczeństwo do życzliwe­
go poparcia tej imprezy.

ROWER, OZDOBY NA DRZEWKO I SU. 
KNO. Zygmunt Sługock;, monter, zam. orzy 
ul. Bartosza Głowackiego L. 14. zg>osil w oo- 
1 c-ji, że duła 5. b. m. fkradziono mu na ul. Ka­
źmierza Wielkiego rower wari, ści 100 zł., któ­
ry oaw' owo pozostawił prred tklepmm -  Na 
s/kodę Józefa Scherera, urzędnika, prywatnego, 
skradziono z wozu na ul. Krakowskiej paczkę, 
zawierającą ozdoby na drzewki, wartości 160 
zł., a na szkodę N. Rudesa bal sukna wartości 
3.000 zł.

W ŁAM ANIE. P. Janina Babińska, żona ad­
wokata, i.am. przy ul. Lanek orońskiej L. 4, 
zgłosiła w policji, że dnia 5 b m mięazy godz 
16.30 a 18.30 ni-*znani sprawcy dostali się do 
jej mieszkania przy pomocy wytrycha lub do­
branego klucza i skrada futro meakie, dwa nura 
ma męskie, jeden żakiet męski, trzy pierzyny, 
dwie poduszki i większą ilość bielizny damsuej' 
i męskiej, łącznej wartości okoto 5.G0G zł. Do- 
cijodzenia w toku.

KOGO I ZA CO ARESZTOWANO? 1) Bęt­
kowską Marję (lat 41), za kradzież 890 zł. 
w tramwaju na szkolę Franciszki Ginsberg 
i  ( ieszyna, 2) Adamczyka Franciszka (jat 16), 
za kradzież 115 ił. na szkodę Mieczysława PlJt- 
ka, 3) Czmielnir Wilhelminę (lał 20) pod zarzu­
tem oszustwa, 4; Nieeia Fran iszka (lat 24), 
kelnera, za współudział w kradzieży trunków 
alk obolowych na szkodę Landwirta Stefana, 
oraz 5) Sabudi P nryka (lat 2-1). Fabera -Rna 
(lat 26), Birgela Władysława (lat 32). Seweiy. 
na Marjana (lat 28), Faworyta Jana (lat 23 i 
Krzemienia Amoniego dat 29), za kradzież 
z włamaniem do wagonu kolejowego na tut. 
dworcu, skąd skradli 104 kg. manufaktury nie­
ustalonej dotychczas wartości.

W  CZASIE bóJK I między robotnikami wę 
gbwym i w kantynie Kolejowej przy ul. Pa­
wiej, ugodzony został nożem -rzy razy w lewy 
bok przez nieznanych sprawców Jan Filir-pk 
dat 25), zam. w Kobierzynie Rannym za opieko 
wal się lekarz Pogotowia. —  Również wc/oraj 
przyszło do bójki w szynku przy ul. Rajskiej 
między Franciszkiem Baratown zem, lat 31, mu­
rarzem a Janem Kowalikiem, ‘at 24, blacl a. 
rzem. Obaj poranili się dotkliwie po głowach i 
nogach. Pierwszej pomocy udzielił im lekarz 
Pogotowia.

ATAK O W I EPILEPT YCZNEMU uległ w  po­
ciągu na stacji Fraków-Podgó-rze Bium Cha- 
skt-l. handlarz ze Skawiny, przyczem upadając 
zranił sobie ciężko głowę. Rannego przewie­
ziono na stację Pogotowia ratunkowego, gdzie 
go opatrzył lekarz,,

Zasadzenie re ferenta  teatralnego J .  Dziennika".
Wczoraj dnia 6 b. m. odbyła się w -gazie 

okręgowym karnym w Krakowie rozprawa 
z prywatnego powództwa, w; pól "ratownika na­
szego niemu., p. Macieja Szukiewicza przeciw 
reterentow' teatralnemu „Nowego Dziennika1’ 
p. dr Mojżeszowi Kantorowi o występek onrozy 
czci, porełniony drukiem w fejletonie „N. Dzień 
Łiika11 z 15 czerwca b. r., zatytułowanymi „P. 
Maciej Szukiew'cz —  dostał ataku szału’-. W  tej 
letonie tym napadł p. Kanfei w formie ni.epuy 
kanej nawet w brukowych dziennikach, na p. 
S/uklewicza z racji jego recmrji „Broms Fx- 
pressu11, sztuki żydowskiego autora Osipa Dy- 
nrmwa, wysławianej w Teatrze im. Słowackie, 
go w Krakowie

Na rozprawę oskarżOLy p. K.anfer bronił się 
tom. że działa, pod przymusem wewnętrznym, 
g ly ż  był wzburzony fojletonem p. S-ultiowiiza. 
a specjalnie ustępami fejletonu o żydach 3 ich 
Właściwościach. Być może, że przekroczył gra­
nice. ale kierowało nim. |ako tzbrnkiem spotecz 
neści żydowskiej, uczucie doznane] krzywdy 
Przytem pisał w pośpiechu i na gorąco w re­
dakcji pisma.

Przesłuchane następnie p. Szukicwicza, któ­
ry zeznał, że w recenzjach Korzysta z tych 
praw, z jakich korzysta Każdy współczesny k-y 
tyk a zatem nie tylko ocenia sztukę według 
kryte-jów estetycznych, ale i kanhontuje ito- 
olt'gję autora z życiem Omawiając premjerę

„Broms-Espressu’1, oskarżyciel wydobył m. in. 
ze sztuki jeden niezmiernie znamienny djalo*, 
klóry jak błyskawica oświetlił ideologję źwd&w 
stwa. Oskarżycie] wysnuł z tego diaicgu wnio­
ski, które —  jeśli są mylno —■ można zwalczać 
argumentami, czego jednak oskarżony nie zro­
bił. ale obrzucił gc obelgami, gyje.my z żwdami, 
rr.tuimy przeto wiedzieć, jak myślą i co .Ją; 
gdy więc padła ze sceny taka onyda, jaka za aj. 
duje się w sztuce Dymowa, oskarżyciel uważał 
za swój obowiązek zwrócić na to uwagę społe­
czeństwa poiskiego.

Następnie obrońca p. K a uf era adw Szw-iri' 
Bart zaproponował wmzwanie jik ó  swladkOw 
dyr Nowakowskiego, lecenzen.ów Boy-Żeleń­
skiego i Piotrowskiego, oraz p. Halewicza, od­
czytania tekstu sztuki „Broms-Esprees1* i kbku 
rrcenzyj. Trybunał w składzie przewodniczące­
go radcy Kaczmarskiego i sedz’ów LWelllnger# 
I Warcl>a!jwikiegc, cdrz-ucił to wnioski, jako 
stojące poza tezą dowodową. Po przemówie­
niach mec. Bolesława Rozmaryaowłcza, zastęp­
cy prawnego powoda i mec. Szwarzbarta, Try. 
bunał wydał wyrok, Skazując^ dra M. Kamer® 
na 2 miesiące aresztu, zaostrzonego pustem w Je 
dinm dniu tygodnia, z zawiesi^nietr odbycia 
kary na 2 lata, oraz na zapiate oskarżycielowi 
nawiązki 2.000 zł., na poniesienie kosztów pro­
cesu i ogłos.zenie wyroku w „Głofie Narodu14 
i w ,Nowym Dzienniku11.

izyszema Pań Miłosierdzi św. Wincentego a 
Paulo.

Z SOKOŁA IvRAKOWSKIEGO. Ćwiczenia 
gimnastyczne dla staiszych panów oraz pań 
juz się rozpoczęły i odbywają s’ę dla pań we 
wtorki, czwartki i soboty od godziny 6 do 7 
wieczór, zaś dia {tanów w poniedziałki, środy
i piątki -»d godziny 7 do 8 wieczói. Zgłoszenia 
oraz wpisy. przyjmuje codziennie kancelarja 
Sokola od godziny 5 do 8 wieczór, oraz udzie­
la wszelkich infOrfnacyj. v

TAJEMNICE Y/ILNA. Opowieść Hustrowa. 
ną 10G przeźroczami znanego artysty-fo-togru- 
fa prof. Bv’haka, wygłosi p. Sławoj, jeden znaj 
bardziej' zajmujących gawędziarzy, w piątek 7 
b m. o godz. 7.30 wiaczót, w sab 'luz^um Tech 
ficzno-Przeuysłowem przy uh Smoleńsk L. 9, 
staraniem Kota V7. T. S. L

Opowieść o W  unie p. Sławoja to studjam
5 '■tyłach architektury wileńskiej. Z* wzg.ęjn 

ieino z najbardziej ukochany uh prze2 Polskę 
miast, poznanie tegoż w opowiadaniu p. Sławo, 
ja i w artystycznych zdjęciach prof. Bułhska, 
powinno spotkać się z gorącem uznaniem Kra­
kowian.

CHORZY NA KAJIIENiE ŻÓŁCIOWE, wą. 
trobę lub nerki powinni używać tak do picia 
jak do wszystkich pouaw oliwę tylko nicejską 
firmy Augusta Gal, uwidocznioną na flaszkach 
lub puszkach. 55s.

ZAWIADOMIENIA; I KOMUNIKATY.
W  KAPLICY SIÓSTR MIŁOSIERDZIA 

PRZY ULICY W ARSZAWSKIEJ L. 8 Odbę Izie 
się dnia 8 b, m. o godz. 8 rano nabożeństwo 
dią ezłonlów czynnych 1 iwągierająeych S tA ta .

REPERTUAR  TEATR U  SŁOW ACKIEGO.
Piątek: ,^AcnaUeis- (prem;e’-,->).
Piątek: „Achilleis11 (premjera).
Sohota: po pedudniii „Simona11, —  wieczór 

„Achilleis11.
Niedziel? po ooł.: „Moralność nani Dulskiej11.
Niedziela wieczór: ..Achilleis’1.

„G O N G “ .
Piątek: „Szkarłatne róże*1
Sooota: ..Szkarłatne róże11.

R K PB bTU AK  K INOYSATKÓW .
UCIECHA: „Kobieta z ra.,u bolszewicki°3011 

w roli głównej Olg? Czechowa,
W / NDA: Robert i Bertrand,
SZTUKA: Powrót z niewoli
NOWOŚCI: „Serce na uwięzi’1. „Purpurowa 

Gondola11.
CORSO: Rin tim tan. Gdzie Londyn śpi. 
W ARSZAW A: „Zemsta los a1’ .

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO,
Dziś w piątek premjera .„Achiileidy1’ . Poemat 
Wyspiańskiego pewtórzony jęazie jutro i poju­
trze Jutro po południu „Simaaa“ . W  niedzielę 
pc połudn;u „Moralność pani Dubkiej’1.

III. PORANEK SYMFONICZNY Związku 
zawed. muz. odbędzie się w sobotę 8 b. m. orzrd 
po!udn‘em w sali Starego Teatru. Dyryguje 
zuaKOmity dyrygent p. Enu-fit Mehlich, gene- 
ra.ny dyrektor muzyczny Y Baden, Baden. — 
W programie Beetboven v m . Symfonja, We­
bera Uwertura 7. opery „Wolny Strzelec11, oraz 
Koncert fortepianowy Brahmsa d-moll, wykona 
znana publiczności krakowskiej znakomita pia­
nistka p. Lndmila Berkwitz. Pozostałe bilety 
do nabycia w kasie Starego Te-itru.

 0 0 -----------
M U ZYK A  KOŚCIELNA.

W  KOŚCIELE NAJsW . PA N N Y MARJI 
w  sobotę dnia 8 bm, jako w uroczystość Nie­
pokalanego Poczęcia N- P. M. odprawiona zo­
stanie o godz. 10 suma pont.yfikalna, którą 
celebrować będzie Najprzew. Książę Metropo­
l ia  Sapieha Kazanie wygłosi ks prof. dr. Ka- 
zimjeri Prażmowshi. Podczas sumy chór mie­

szczański „Hasio'1 pod kie-unkiear p. Stefana 
Profica wykona z to^/arzyszeniem mistrzów-, 
skiej orkiestry 20 p. p. „Mszę11 M. ^ilkego 
i staropolską pieśń „Bogurodzica11 w  iustru- 
mentacji Wl. Żeleńskiego. Fodczaa ostatniej 
Mszy św. o godz. 12 również chór „Hasło* 
wykona szereg pieśni religijnych.

W KOŚCIELE KS. KS. PIJARÓW w Kra 
kowie w sobotę 8 bm. podczas sumy o godz, 
10 rano uczenice Seminarjum rządowego od­
śpiewają Mszę Moniuszki pod kier. p. Or20l- 
skiej Przy organie p. Władysław Dyląg. —• 
W  niedzielę 9 hm. o godz. 10 rano Chór urzęd­
niczy pod kier. prof. Miksteina odśpiewa, sze­
reg pieśni religijnych. Podczas nabożeństwa 
składka na odnowienie aoscioia. /

Proces o nienrawne śluby kalwińskie.
W Wilnie rozpoczął się proces przeciwka 

superintenaeniowi Jastrzębskiemu o nieniawn^ 
udzielenia ślubów. Jastrzębski od dłuższego 

czasu łączył nieprawnie ludzi tak, ie  nawet 
komedjopisarz K.edrzyński radził kandyda­
tom rozwodowym jechać do Wuna. Sprawki tą 
dostały się przed forum sądowe głównie z po­
wodu ślubu udzielonego byłemu księdzu kato- 
lickwmu Chorosztisze (dziś już członkowi sekty 
Hodura), który po przejściach tragicznych 
uważany był nawet za ezłowoieka a i malnegO. 
Jastrzębski udzielając ks. Ch. ślubu dopuścił 
się podwójnego przekroczenia, gdyż wiedział, 
że an: jedna, ani druga strona nie uależa do 
jego owczarni, ponadto udzielił śiubu 060Dle 
duchownej, o czem również dobrze wieaział. 
Sprawa Jastrzębskiego zainteresowała paiestrę 
sądową; na sali sądowej na rozpoczęciu roz­
prawy zjawili się profesorowie, przedstawiciele 
duchowieństwa oraz cały zaetęp aolikantów 
sąaowych i adwokackich. Rozprawę jednak od 
roczono, gdyż doktór leczący Jastrzębskiego 
doniósł o ciężkim ' ‘anio choroby (artrfttyzm) 
oskarżonego.

Unkrycis starożytnych rzeźb.
Według doniesień z Aten arzeastawicide 

greckiego muzeum archeologiozaego iokonall 
ceamego odkrycia . Na dnie morza w zatoce 
Eubejskiej znaleziono mianowicie yosąźe*. 
dziecka, oraa połowę konia z IV- wieku. Profe­
sor archeologji Phidadelphios oświadczył, że od 
krycie to jest jedynem w swoim rodzaju. Gło­
wa konia, znalezionego tutaj ma odpowiidać 
zupełnie głowom końskim z Partouonu.

Cechy nabyte są dz edziezne?
Z Krasnojarska donoszą c pomyślnym wy-
: badań młodego uczonego rosyjskiego Tro 

firnowa nad. dziedzicznością cech nabytych. 
Do doświadczeń swoich używał T>of;mow mło­
dych białych szczurów, którym droga zamro­
żenia usunięto ogony. Potomstwo po tyću 
szczurach w liczbie 6 sz-tjjk, utraciło swoje 
og<- ,y w 7 dni po swojem urodzeniu. W  ten 
sposób doświadczeD;a Tro kinowe, poraź pierw­
szy okazały, że istnieją wypailki, w których 
zmiany wywołano przez zabiegi z zewnątrz, 
bywają dziedziczone.

TAJEMNICZE MORDERSTWO.

Jak donoszą z Bluefields (Nikaragua) i9Je 
tni syn konsula duńskiego Bayard Waters zo­
stał znaleziony wczoraj wieczorem w swej 
kanceiarji zamordowany. PoLcji nie udało się 
dotychczas wpaść na trop zabójcy, ani też u- 
zyskać jakiegokolwiek wyjaśnienia zjbrodnL
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Zgtie gospodarczo-społeczne.
Wydajemy coraz więcej,

GOSPODARKA BUDŻETOWA W  PAŹDZIERNIKU B. R.

Według tymczasowych obliczeń mim. skar­
bu wyniki gospodarki* skarbowej przedstawia­
ją się w  październiku następująco:

Wydano ogółem 256 milj. zł. na 267 milj. 
tt. z  górą dochodów. Nadwyżka dochodów w y­
kosi przeto w październiku 11 milj. zł.

Każdorazowa statystyka miesięczna przy­
nosi z sobą nowy dowód rozrostu wydatków 
ponad normy przewidziane w  budżecie. W  pa­
ździerniku np. powinny wydatki wynieść we­
dług budżetu 221 milj. zł. faktycznie, zaś pod­
niosła się ich granica jak już wyżej przyto­
czono do 256 milj. zł.

N ie potrzeba podkreślać, że ogólna nor­
ma wydatków podniosła się znacznie ponad 
ro-zmiary z  ub. roku.

W  październiku bowiem roku ub. wydaliś­
my ogółem 209 milj. zł.

Toteż w roku ub. mieliśmy znacznie le­
pszo wyniki gospodarki budżetowej, jak w b. 
roku. Nadwyżka budżetowa bowiem wyniosła 
w analogicznymi miesięcu 24 milj. zł., a w b. r. 
zaledwie 11 milj. zł.

Nie pozostanie to bez wpływu na t. zw. 
politykę rezerw skarbowy cłu które mimo bar­
dzo pomyślnego rozwoju dochodów wykazu­
ją tendencję raczej kurczenia się, jak wzrostu.

Ogólny, stan dochodów skarbowych w 0- 
kresdo styczeń— październik wyniósł 1.606.5 

milj. zł., a wydatki 1.588.8. milj. zł. W  roku 
zaś ub. wydatki wyniosły 1.268.5 .milj. zł., 
a dochody dały 1.434 milj. zł.

Reforma taryfy towarowej w toku.
Prace nad reformą taryf towarowych po­

stępują naprzód. Z szczegółów godnych bliż­
szej wzmianki warto przytoczyć, że m. in. 
wszystkie transporty do Gdańska i Gdyni 
i z powrotem będą taryfikowane o jedną klasę 
niżej, niż klasa normalna. Z uwagi na to, że 
zastosowanie nowej taryfy towarowej wpro­
wadzić musi początkowo pewien zamęt w 
przewozie ttowarów, przewiduje ministerstwo 
komunikacji okres przejściowy trwający cały 
rok.

Oo do terminu wejścia w  życie nowej tary­
fy, to zdania są podzielone. Według wszelkie­
go prawdopodobieństwa przepisy taryfy towa­
rowej wejdą stopniowo w życie w  rozmaitym 
czasie.

Książeczki obrachunkowe i , tników.
W  „Dzienniku Ustaw1* ukazało się rozpo­

rządzenie Rady Ministrów, na mocy którego 
we wszystkich zakładach pTacy, zatrudniają­
cych powyżej czterech robotnik ów, każdemu 
robotnikowi najpóźniej w siedem dni po roz­
poczęciu 'pracy powinna być bezpłatnie wyda­
na przez pracodawcę książeczka obrachunko­
wa. Książeczkę obrachunkową robotnik prze­
chowuje u siebie celem zaś wpisania do ksią­
żeczki obrachunkowej niezbędnych danych od­
daje ją pracodawcy wizamian za co otrzymuje 
dowód w  postaci stosownego znaczka.

-0 0 ----------

— ooo--------

Ubezpieczenie prokurentów 
w Kasach Chorych.

Sąd. Najwyższy wydał interesujący wyrok 
w  sprawie ubezpieczenia w Kasie chorych 
prokurentów przedsiębiorstw bankowych i prze 
mysło-wych.

W  orzeczeniu swojem z dn. 4 listopada 
1927 wyjaśnił Sąd Najwyższy, że ustawa z dm. 
19 maja 1920 wybiera tylko przykładowo tych, 
którzy są zwolnieni od obowiązku ubezpiecze­
nia. W  ten sposób Sąd Najwyższy zniósł re­
skrypt Min. Pracy z  r. 1924, który w swym 
komentarzu do art. 4 ustawy o ubezpieczeniu 
w  Kasach chorych stanął na stanowisku, że 
zwolnieni są od ubezpieczenia wyłącznie dy- 
reiktorzy naczelni, oraz dyrektorzy proku­
renci.

Również według opimji S. N. zwolnieni są 
od obowiązku ubezpieczenia prokurenci przed­
siębiorstw przemysłowych i handlowych, je ­
żeli jest ustalone, że zastępują oni bezpośre­
dnio właściciela przedsiębiorstwa.

Eksport nafty kurczy sią.
Konjunktury eksportowe dla wywozu na­

szych produktów naftowych pogorszyły się 
znów wskutek zaostrzenia się walki konkuren­
cyjnej na rynkach światowych. Ceny produk­
tów naftowych poczynają obecnie spadać, 
w  szczególności przy nafcie i oleju gazowym. 
Według wszelkiego prawdopodobieństwa od­
bije się to w sposób ujemny na naszym eks­
porcie.
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W zrost zapasu wafut i portfsfu 
wekslowego.

Bilans Banku Polskiego za trzecią deka­
dę listopada b. r. wykazuje zapas złota 607.9 i 
milj zł. Banknoty, dewizy i należności zagTa- ] 
riczme wzrosły o 9.1 milj. zł. do stuny 701.8 
milj. zł. Portfel wekslowy wzrósł o 10.3 milj. 
zł. (623.5 milj. zł.) Pożyczki zabezpieczone pa­
pierami wzrosły o 2.2 milj. zł. (85.8 milj. zł.).

Nrtychmias. płatne zobowiązania (wyno­
szą 5.523.9 milj. zł.); obieg biletów bankowych 
(1.269.7 mdj. zł.) wzrosły o 29 milj. zł. do su­
my 1.802.7 milj. zł. lane pozycje bez zmian.

Pierwsza bryndzarnia ca Podhalu,
W  tych dniach opublikowano pierwsze w y­

niki gospodarki założonych w r. 1927 przez 
Krajowy Patronat Spółdzielni rolniczych we 
Lwowie wzorowych bacówek i bryndzami na 
Podhalu.

Bilans tych wytwórni produktów serowych 
za rok pierwszy jest bardzo pomyślny i dowo­
dzi zupełnej samowystarczalności tej placów­
ki, aczkolwiek działalność jej miała charakter 
wyłącznie propagandowy. Przeróbka mleka 
sposobem nowoc esnym rozpoczęła się 
w czerwcu 1927 i trwała do września. Ogółem 
uzyskano 8.602.5 litrów mleka, z których prze 
robiono ogółem 7.763 litry.

Otirzynia-n.o zaś 1.897 kg. bundzu.
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Akcie nadał w zastoju.
Na rynku akcyjnym sytuacja niewyraźna. 

Obroty naogół małe, chociaż w tran,z akcja c.h 
większa część papierów. Pogiełdzie również 
bezbarwne, przy.czem dolarówka zniżkowa 
w kursie.

Notowano: Bank Polski 173 zł, Tohan 16.25 
zł, Parowozy 31-50 zł, Chodorów 226.50 zł. 
4 i pół Listy Zastawne, b. Banku Krajowego 
52 zł, 4 proc. listy zastawne Banku Krajowego
49 zł, dolarówka 94 100 zł, Lokomotywy
70 zł, 4 proc. Listy zastawne Tow. Kredyto­
wego Ziemskiego 45 zł, 4 i pół proc. Listy Za­
stawne Tow. Kredytowego Ziemskiego 49 zł.

Dolar gotówkowy w Krakowie 8.88 i pół 
zł. czeki dolarowe 8.90 i pól, zł.

g i a ł d a  a k c y j n a  w  w a r s z a w ie .

Bank Polski 176— 175, Siła i Światło II Em. 
108, Cukier 50— 50 i pół, Firley 56, Nobel 25 
i pół, Cegielski 44, Lilpop 40.25_40.75— 40.60. 
Modrzejó:w 35—85.25, Norblin 205, Ostrowiec 
ser. b. 100 —  98 _  99.50, Rudziki 44.50, Sta­
rachowice 40.75   38.50. Pożyczki 4 proc.
inwestycyjna 113.50 _  112.50 —  112.60. 5 
proc. dolarowa 100 _  102, 5 proc. konwersyj- 
na 67, 5 proc. kolejowa 60, 6 proc. dolarowa
102.50, 10 proc. kolejowa 94, 8 proc. List. 
Zast. Banku Gosp. Kraj. 94.

Kraków. 6 12 (PAT.) Akcje: Bank Polski 
173. Tohan 16.25, Parowozy 31.50. Chodorów
226.50.

OFICJALNA GIEŁDA W ALUTOW A.

Dewizy: Belgja 123.97, 124.28, 123.66,
Londyn 43.25 i pół, 43.36.. 43.15, Nowy Jork 
8.90, 8.92, 8.88, Paryż 34.94, 34.76, Praga 
26.42 i pół. 26.48, 26.36, Szwajcarja 171.81, 
172.24, 171.30, Sztokholm 238.36, 288.96,
237.76, Wiedeń 125.41, 125.72, 125.10, Włochy 
46.71, 46.83, 46.59, Marka niemiecka 212.51.

N a j w i ę k s z y  w y b ó r
zegarków hieszonkowuch i śdenmjcli
ze g aró w  honlrolujgajcli stróżów nocnych

I
p o l e  e a

MARCELI BOJARSKI
K r a k ó w ,  

ul. Florjańska 4.
(dom wiasny)

Rok salołenla 1864 
W ydaje towar na asygnaty Spółdzielni „ S T O  K“

Za spokó j duszy i. p.

I P ia li Z p f l i  Świdra
Proboszcza polskiej parafji 

M. B. Szkapleżnej w Bayonne N. J.
zmarłego w Jersey City, 13 listopada 

1928 roku,
odprawione zostanie

Nabożeństwo żałobne
w poniedziałek 10 grudnia b. r. o godz.
8 w kościele Bożeno Ciała na Kazimierzu.
Na to nabożeństwo zapraszają Wielebne 

Duchowieństwo i Wiernych
XX. Kanonicy Lateraneńscy.l

Zakład pogrzebowy J, Wolnego w Krakowie.

M M M M

| Podszewki i MM t o i t i e
*  poleca 7 w

|  Zwlązeh KatoMcttldi Mrowców |
w Kraków, Florjańska L. 7. j

R a d l © .
SPEAKER RADJOSTACJI MILJONERFM.

P. Tennaint speaker radjosthcji londyńskiej 
odziedziczył ostatnio po matce 90.000 funtów 
szterlingów, t.j. około 4-ch miljonów złotych. 
Mimo tak znacznego majątku, p. Tennant nie 
ma zamiaru rozstawać się ze swoim zawodem, 
do którego, jak twierdzi, jest ogromnie przy­
wiązany.

RADJO— TOULOUSE NADAJE OBRAZY.

Stacja radiofoniczna francuska Radio—  
Toulouse przystąpiła do próbnego nadawania 
obrazów, stosując system Belina. Ponieważ 
próby dały dobre wyniki, przeto kierownictwo 
techniczne i artystyczne stacji 1 postanowiło 
rozpocząć od stycznia 1929 stałą transmisję 
obrazów, w połączeniu z transmisją z opery. 
Na początek stacja ograniczy się do przekazy­
wania drogą radjafonićzńą fotografji artystów, 
grających pierwsze role w sztukach operowych 
Przedewszystkiem nadane będą podobizny głó 
wnyoh wykonawców oper, granych w „Theatre 
du Ga pitolę11.

Programy stacyj radjowych.
Sobota 8 grudnia.

Kraków (566). G. 9.30 Transmisja uroczy­
stości ku czci św. Barbary, Patronki górników, 
z Salin Państwowych wT Wieliczce; 14 Pogadan­
ka dla rolników: inż. J. Sond?! —  „Znaczenie 
zapisków gosp. dla usprawnienia gosp. włość.’1. 
Cz. I.; 14.20 Pog. dla rolników: dr. K. Roup- 
pert, prof. Un. Jag.: „Zmienność i dziedziczę -ść 
u roślin11; 15.15 Transmisja koncertu z Filhar- 
monji Warszawskiej; 17 20 Audycja literacka: 
„Oświadczyny’1 A. Czechowa w radjofon. p. J. 
R omowicz, w wyk. artystów Teatru Miejskie­
go; 18 Transmisja z Warszawy aud. dla dzieci 
j młodz.; 19.20 „Baśnie skandynawskie11 —  p. 
Joter; 19.55 Sygnał czasu; 20 Odczyt p. t.:
,-Przegląd połityki zagranicznej ubiegłego ty­
godnia1’ —  dr. I. Reguła, w iceskr. P. J.; 20.-0 
Operetka z Warszawy; 22 Transmisja komuDi- 
katn z Warszawy.

Warszawa (1.111). G. 9.30 Transm. Urocz, 
św. Barbary z podziemi kopalń Wielickich: a) 
Msza święta z kazaniem, b) Poranek art., po 
transmisji sygnał czasu z Warsz. Obserw. Astr. 
(w miarę możności), oraz kom. kotn.-metoor.; 
12.10 Poranek symf. z Filharmonji Warszaw­
skiej; 14 Transmisja z Wilna. Odczyt p. t.: „P ie­
lęgnowanie roślin pokojowych w jesieni i zi­
mie11 —  dyr. Kraus; 14.20 Transm. z Katowic. 
Odczyt p. t.: „Szkodniki spichrzowe’1; 15.15 
Transmisja koncertu orator, z Fiihannonji War­
szawskiej; 16 Muzyka płyt gramofon owych* 

17.20 „Z  dziejów i przeżyć Narodu*1 (wspom­
nienia historyczne); 17.45 Nadprogram i kom.; 
18 Program dla dzieci i młodzieży „lam Twar­
dowski"; 19 Rozmaitości; 19 20 Odczyt p. t.s 
„W  Zatoce Biskajskiej11; 19.56 Sygnał czasu; 
20 Radjokronika; 20.30 Operetka „Krysia Leś­
niczanka"; 22 Komunikat Iot.-meteor.; 22.05 
Komunikat P. A. T.; 22.30 Transmisja muzyki 
tanecznej -z dancingu „Oaza11.

Katowice (422). G. 9.80 Transmisja z  Krak. 
Urocz, ku czci św. Barbary, Patronki górników 
w Salinach Państwowych w  Wieliczce: a) Uro­
czyste nabożeństwo z okolicznościowem kaza­
niem, b) Urocz. por. artyst. w grocie im. Hen­
ryka Sienkiewicza; 12.10 Koncert z Filharmonji 
Warszawskiej; 14 Odczyt religijny p. t.: „N ie­
pokalane Poczęcie N. M. P. w litur.gji i sztu­
ce11 —  ks. A. Siemienik, sekr. gen. L igi Kait. 
w Katowicach; 14.20 Odczyt rolniczy p. t.: 
„Szkodniki spichrzowe1’ —  prof. dr. Kazimierz 

i Simm; 17.35 Skrzynka, pocztowa Radjostacji 
Katowickiej dla dzieci; 19.20 Odczyt p. t :  „Dzi­
siejsza Anglja11 —  p. Kaz. Zierkiewicz; 20 Od­
czyt p. t.: „Wrażenia artysty malarza z podróży 
na południe —  Konstantynopol’1, ca. I. p. 
Kaz. Rutkowski.

Z sali koncertowej St. Teatru.
Wieczór wokalny Elżbiety Jefimcewy i Kon­

stantego Kniaginina.
Piękny głos pani Jefimcewy, której wystę­

py w operze krakowskiej zaznaczyły się tak 
dobrze w pamięci melomanów i zasobny w po­
ważne środki wyrazu śpiew prof. Kniagiciua 
stworzyły słuchaczom wtorkowego wieczoru 

w salce Tow. Muz. wiązankę szlechetnycb wrą. 
żeń w  rozległym programie pieśni i aryj ope­
rowych. Wagner, Rnnskij.Korsakow, Atensky, 
Rachmaninow, Greczaninow, Dargomyżski, 
Czercpin, Czajkowski. Leoncavallo, Żeleński i 
Różycki —  oto nazwiska kompozytorów, któ­
rych utwory wykonali sympatyczni śpiewacy. 
Obok malej eneyklopcdji utworów lirycznych 
i dramatycznych, wykonanych solistycznie,
obie części programu kończyły się duetami ope 
rowemi z Zazy Leoncayalla ! z Eugenjusza 
Onegina Czajkowskiego). Pani Jefimccwa ope­
ruje swoim ślicznym głosom w dalszym ciągu 
z niezawodną pewnością i w  sposób bardzo 
objektywny, wkładając w śpiew mało osobi­
stych czynników, prof. Kniaginin natomiast
każdy utwór traktuje z wielkim nakładem 
przejęcia się i w interpretacji dochodzi do naj­
pełniejszego wyTazu dramatycznego. —  Znako­
mity akompaniament, dyr. Wallek_Walewskie- 
go zaznaczał sie w całym, programie jako
pierwszorzędny współczynnik powodzenia arty­
stycznego wieczoru. Zdz. Jach.

Literatura.
KCN ISK ATA  —  DROGĄ DO MAJĄTKU.

W  obecnych czasach dość często zdarzają 
się konfiskaty książek niemoralnych, szczegól­
nie pisarzy francuskich. Do takich pisarzy por­
nograficznych należy przedewszystkiem autor, 
znanej i u nas ,.Myszki11, Rachilde, któremu 
ostatni „wytwór11 skonfiskowano we Francji, 
a poprzednią jego książkę zakazano rozpo­
wszechniać w Belgji, gdzie również zabroniona 
jest sprzedaż trujących produktów literackich, 
oeławionego Wiktora AlargueriiTe‘a.

Niestety jednak konfiskaty zdeprawowanej 
literatury wywołują ten smutny skutek, że 
książki objęte indeksem rozaprzedają księgarze 
pokryjomu, pobierając za nie zmacanie wyższą 
cenę, z której rzecz prosta, nie zdają sprawy 
autorom ani wydawcom.

Na temat tych niezdrowych stosunków, bę­
dących objawem zatracenia poczucia uczciwo­
ści kupieckiej, krąży anegdota, te  pewien ma­
ło znany autor, nie mający pieniędzy ma re­
klamę, która winduje niepowołanych na współ­
czesny Parnas (wide: pewien „wiadomostko- 
wy“ tygodnik „13tera-icki“ ), zgłosił się do u- 
rzędu cenzury ze znamienną prośbą, by obło­
żono „stamte pede“ konfiskatą jego powieść, 
ponieważ wiadomo, że konfiskata książki jest 
dzisiaj równie dobrą odskocznią na szczyty po­
wodzenia, jak., nagroda Goncourtów czy Aka- 
demji. Arten.

Ruch wydawniczy.
JAWORNICKI ALEKSANDER: „Synowie

Kaina". Powieść. Dwa tomy, str. 160-|-166. —  
Wyd. Bib!j otoka Domu Polskiego.

Pyłem zapomnienia przysypana książka, 
lecz treścią, stylem i wartością zawsze nowa 
i zawsze jednakowej wartości.

Aleksander Jawornicki, kiedy w 1893 roku 
powieść tę wydał po swoim pełnym przygód 
romantycznych pobycie w Afryce, nie stał się 
głośnym ani poczytnym nawet pisarzem. Spot­
kała go obojętność krytyki, nikt go nie witał, 
jako talentu, otwierającego nowy dział pol­
skiej twórczości piśmienniczej  literaturę po­
dróżniczą. .Czytająca publiczność inne miała 
■wtedy tematy dla literatury, —  książka pozo­
stała nieznana. Autor zrezygnowawszy, wyje 
chał w  świat i —  nie -wrócił dio kraju.

Zmieniły się czasy, zmieniły się upodoba- 
nio, tematem naszych pragnień nie jest już wy­
dobycie się z niewoli, wolność zdobyliśmy 
i utrwaliliśmy sami... Biegnie chętnie myśl na­
sza w kraje dalekie, egzotyczne, pełne słońca 
wrażeń i przygód.' Do tych kTain niedawnej 
dla nas bajki dziś chętnie wybieramy się 
w  podróż z książką, która nam wszystek czar 
i  wszystek urok tych stron dalekich odsłoni,
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W ia d o m o ś ć ' i te leg isam y  z o s ta tn ie j c h w ili .
Rewiz a Konstytucji w  trybie normalnym.

OBRADY KOMISJI KONSTYTUCYJNEJ.

S>prawa przedłużenia eqzam 
w Selmie.

Na grca-owem posiedzeniu Sejmu przy i^0
między innemi projekt nowela przedłużającej 
rfa "wydziai a cl praraęjrjyjh i medycznym termin 
składania egzaminów doktorskich- według 
nom. dawmyck do czerwca 1932 roku. Wszy ot* 
kle poprawki odrnuwuio 161 głos ami przeciw 
123. Po?. Błędowski (Be Bel staram! poprawkę 
ograniczającą termu do końca roku 1929 
wzg’ ędn"e 1930, jeżeli studenci, ,pr*ed dniem 1 
stycznia 1929 r. złożą przytnąjcm-iej pierwszy 
egzamin. Min. Switałski zabierając cios. oświad 
czyŁ T i w dyskusji poprzedniej wysunięto ar- 
gument, mianowicie, że w ordynacji adwokac­
kiej obora* iąziuje po dziś przepis, że aby rary- 
koryw at praktykę adwok, trzeba m,eć rytu! 
doktora praw. W  związku z tam z inicjatywy 
minłstra projekt ustawy, anieni-ijacy to po­
stanowienie zosał suż przy‘ęty przez rząd : jest 
w  drodze do Sejmu. Ten projekt u>su wa ów 
■wła&re warurek. polegający na uzyskaniu sto 
prrtia doktora prrw. Wobro tego niema 'uż 
■wcale powodu przedłużania chaosu, polegają­
cego na mieszaninie starego systemu nauk,

W  głosowaniu przyjęto projekt noweli w 3 
Czytani w takiem brzmieniu, w jakiem, u- 
chwalony był w czytaniu drugiein.

Pot, Pruchnik (P. P. S.j referował nowelę 
71 nstarary o kra* alifikacii nauczycieli szkół śre­
dnich. 30 czerwca przyszłego roku wygasa 
termin składania egzaminów ulgowych i nau­
czyciele. którzy w tym czasie nie złożą egza- 
m irtw  mocą być usunięci ze szkolnictwa. Do­
tyczy to około 1700 nauczycieli. Nowela, 
którą przedstawia komisja przedłuża te-min 
ostateczne"** zdawania ttonmczowych egra ni- 
rów  o dwa lata. Nowelę przyjęto w  drugiero 
czytariu.

Po przemówieniu pos. Loewemhertza przy* 
ję t ' projekt ratyfikacji układu między Polska 
a Włochami w sprawie uregulowania długów, 
zaciagnięiyeb przez Polskę u rządu włnskiegr 
ray larach 1918. 19 1 20. Po refpnacie pos. Cza­
pińskiego (PPS.) przyjęto projekt ustawy o ra­
tyfikacji międzynarodowej konwencji handlu 
bronią.

 o n ---------

Morderca „H:nev-w ar!at“ a res ztow an y

W am awa. 6 12 (Tel. wł.) Dziś rano na sta­
cji dysków  podczas ■wsiadania do pociągu 
aresztowano głównego herszta napadu I morau 
przy ulicy Foksal w Warszawie Hipolita Ryt* 
ter». zwanego Hlpkiem-warjatem Pod silną 
eskortą przewieziono bandytę o godz. 11 na 
dworzec w!»eńsfei do Warszawy, a stąd samo­
chodem policyjnym do urzędu śledczego.

—  — o : o--------

Strajk p o rz to w y  w Austrii trwa.
Wiedeń 6/12. (Va T ) Dzisiaj tuczyły się vr ę- 

8zy stronnictwami parlamemtarnemi rokowania 
!* sprawie zażegnania biernego oporu ocztow. 
ców. Ze strony otronniotwa niemiecko, narodo­
wego wyłoniono wniosek oośredniczący, na mo­
cy którego funkcjanarjusze pocztowi otrzymają 
50% płacy miesięcznej na Boże Narodzenie a 
30% w miesiącu czerwcu. Jako warunek ps- 
Btararra.ono, aby opór bierny został natychmiast 
zaniechany. Komitet funkcjonariuszy poczto­
wych obraduje obecnie nad tą propozycją. i*

Wielki s t r ?  k w Koitimbji.
Wiedeń 6/12. (PAT) Dzbnniki donoszą z No 

Wego Jorku: W  prowincji Magdalena repub1!ki 
Kolumbia -wybuchły niepokoje. Ckoro 30 990 
robotniKow zatrudnionych ua plantacjach, roz­
poczęło strajk. Poprzecinano druty telegraficzne 
i pozrv wano tory kolejowe, ażeby przeszkodzić 
transporoom wojsk. Przyszło do starć z wojska­
mi stacjomrm-aneini w prowincji Magdalena. 
Sbajku jacm i kierują komumśei. Gubernator 
ogłosił stan wojenny- Według doniesień Bi ara 
Reutera, strajkujący ronotnicy ibsadzili stoli, 
cą prowincji Santa Marta, jak o też miasta Cie- 
Jtfga. Serańlla i Aracataca.

Nowe t r z s M n ie  ziemi w Uh le.
' Wiedeń 6/12. (PA T ) Dzienniki donoszą z No 

wego Jorku: Według wiadomości otrzymanych 
z Santiago, odczuto wczoraj w ‘eczór w  pobli­
żu miejscowości Talon ponowne trzęsienie zie­
mi. Liczne domy, które przy pierwszetn trzę­
sieniu ziemi wykazały rysy, obecnie zawaliły 
się. Ofiar w ludziach nie było 200 rannych 
z miejscowości Talon przybyło wczorai Jo San. 
tlago i zostało umieszczonych w szpitalach.

/ NO W Y RFKOPD ŚW IATO W Y NA 400 M.
[  Amerykański biegacz Spencer pohil rekord 
światowy w  biegu na 400 metrów, osiągając 
era:, 47 sekund.

W h N IK l ZAGRANICZNYCH SDO TKAfl 
PIŁKARSKICH.

IParyż. Lizbona— Paryż 2-1  
i  Hamburg Kopenhaga— Hamburg 3 :1 , 
^Medjoian- Wiochy— H olani ja ,3 ; 2, |

Wai*>zarava 6 12 (Tai. wł.) Wczoraj odbyło 

się posiedzenie komisji konstytucyjnej, na któ- 
*em ostatecznie załatwiono w r?osek o przy 
stąpienie do rewizji konstytucji. Po kuku po­
siedzeniach komisji, na których musiano pro­
wadzić obszerną dyskusją czysto teoretyczną 
nad sposobem postępowania, dyskusję zresztą 
zupełnie zbędną i powodowaną ie ’ ynie nieja- 
snem postawieniem sprawy puwz Be Fe., który 
chciał ulaitwić sobie zadanie wober wewnętrz­
nych trudności, powzięto wreszcie szereg 
uchwał, regulujących metodę postępowania 
i załatwiono kwestie zasadnicze. Komisja 
obradowała przeszło 4 gr dżiny. Prze pr owa 
lżono jeszcze raz ogólnikową dyskusję wyja­
śniającą, która wJflśejraóie zaciominiła wznji-tnny 
stosunek proponowanych ramosków Zabierali 
w niej głos przedstawriele wszystkich klubów. 

zgłaszajac liczne -wnioski aż wreszcie przystą­
piono do głosowania.

Odrzucono wniosek ukraiński o przeiście 
do porządku dziennego nad wnioskiem B. B • 
stano-wiacym przedmiot debat, natomiast przy- 
ięto olbrzymia większością wnio&rk Klubu Na- 
.odowego, „Piasta", B. B. i lewicy uzgodniony 
urzez większość klubów 1 opiewający:

„Na podstararie art. 125 ust. 3 ustarayy kon­
stytucyjnej z eto. 17 marca 1921 r. Sfcjm przy* 
stępok do rewizji konatytucji. Ta u ca rwał a o- 
nnacza pnczątek postępowania rewizyjnego 
Podstawą rewizji mają być wnioski zgłoszo­
ne bądź przez rząd, bądź przez posłów w try­
bie art. 125 ust. 2 konstytucji.

Wedle tego ustępu wmosek taki musi być 
zaopatrzony w  111 podpisów i zapowiedziany 
na 15 dni naprzód, azesnauiu glosami lewicy 
1 mniejszości przeciwko 15 innym odrzucono 
termin składani? ■wniosków. Klub Narodowy 
domagał się terminu 6 tygodniowego a „Piast4' 
30-uniow ego. Tą samą większością 16 głosów 
przeciwko 15 cdrzucoro wniosek o ustalenie 

terminu początkowego dla prac komisyjnych. 
Ja& wiadome termin taki określono na 3 mie* 
siące. Róraraiei tą większością oduzuconc wnio. 
sek, ab^ dyskusja w komisji odbywała się nie- 
tylko na podstawie, ałe i w gramcacn wnio­
sku. YJęki-zość ta stanęła na stanowisku, ie 
postanora1 ieniie takie mieści się w regulaminie 
Sejmu.

Przedstawiciele Klubu Narodowego i b. B. 
zgłosili wtaeski mniejszość., mianowicie poseł 
Kon armeki (Klub Narodowy domagał sie zgio 
szecia wniosków zaopatrzonych tylko 15 pod­
pisami oraz żąda! ustalenia odpowiednich ter* 
min ów początkowych. Poseł Piasecki (F. B.) 
powraca do swoich poprzednio zgłoszonych 
propozycyj i żądał opinj’ komisji regulamino­
wej, Na szczegółowe postanowienia regulamino 
we nie odbiegające meszta od ogólnego regu­
laminu sejmowego komisja zgodziła się bez 
głosowania. Referat powierzono poyłowi J. 
Piłsudskiemu, o ile on naturalnie nie złoży re­
feratu wobec tego,\A iż nie -wszystkie wnio­
ski przedstawione przez B. B zostały przy­
jęte.

Kłrtire w Kole żyDowskiem.
POS. REICH ATAKUJE POS. GRYNBAUMA,

Warszawa. (XVT; W  ciągu dnia wczorajsze­
go odbyły się w gmachu Sejmu onrady Koła 
żydowskiego Omawiano stosunek Kola żydow­
skiego do zagadnień natury państwowe5. F-O&di 
Reich w sposób ostry atakował uolityką do­
tychczasowego prezesa Koła pos. Grynbauma, 
w którego obronie -wystąpił pos. HangLaz, ra­
bin 3rox i pos. Farhstein. Po przemówieniu po­
sła Grynbauma, który sprzeciwi* się utworze­
niu triumwiratn, zamiast stanowiska prezesa 
Koła, dalszą djrskeeję odroczono.

Stan zdrowia króla Jsrzego,
Londyn, 6. 12, (PAT ) Biuletyn o stanic zdro­

wia ogłoszony wczoraj około godz. 10 w-eejóp 
podaje, że król ozuł się w ciągu dnia wczorat- 
srego epokoiniej. Temperatura trccne się pod­
niosła. Ognisko zapalenia "łuc ro-szerzjdo się 
niecc p ticy zachowuje siły.

N emnv anostołami rozbrofen a,
Berlin. (PAT.) Frakcja niemiecko-n: roao- 

wa Reichstagu zgłosiła 5 -wniosków i interpe* 
lacyj. v  których żąda od rządu, aby oświad­
czy] w Lidze Narodów, że w razie niezwołania 
w przi widzianym terminie przygotowa wczej 
komisji rozbrc'erdowej Niemcy -wycofają we 
ze współnraey w rej komisji Drugi wniottk 
żąda. aby gabinet Rzeszy podjął inicjatywo 
co do utworzenia międzynarodowej korniej! 
ztożonej z obywateli państw neutralnych któ- 
raby ztudaia sprawę odpoHedzialności z* 
■ wybuch wolny. TTzeci wniosek żąda wydania 
przez rząd tfzeszy oficjalnej deklaracja oświad­
czającej, że NLmcy nie uznaiąf!) .larzuconego' 
Im w traktacie wersalskim przyznania się da 
winy za -wy wołanie wojny. O tato ie wn‘oskT 
dotyczą ravTeszcie ogłoszenia sprawozdań,a o 
dotychczasowych świadczeniach na rzecz 
państw Ententy i domagają się akcji, któraby 
oswobodziła Niemcy od ograniczeń w dziedzi­
nie lotnictwa.

P c s .  h m ‘iz a  w v w ł a s z c z e n i e i r , -
bea o t U k t  dew an isl

MOWA REPREZENTANTA „JEDNOLITEGO" KLUBU W  KOMISJI BUDŻETOWEJ.

Warszawa. 6 12 (PAT.) Na djzisiejszem po­
siedzenia komisji budż-towej przystąpiono do 
budżetu Ministerstwa Rełorm Rolnych. Spra­
wozdawca poseł Sancjca (Be Be) om? ran a na 
wstępie trzy sposoby, za pomocą których mo­
że być dokonana refo-ma rolna. t. j.: 1) przez 
wywłaszczeiDiie bez odszkodowań. 2) przez je­
dnorazowe przejęcie przez rząd obszarów ziem 
skieh za romocą obligacyj, 3) przez dobrowol 
ną parcelację prywatną. Dalej mó-wea zazna­
cza, że jest zwolennikiem najwyższej reformy, 
t. J.

wyra/łaszczenia bez odszkodowań,

aczkolwiek nie będ-zie to bez szkody dl? wiel­
kich właścicieli ziemskich (co na to ks. Ra 
dziwiłł i ks. Lubomirski? Uw. Red.), ale dla 
państwa 5 narodu jest ważne to, że parę pet*k 
tysięcy uzyska warsztat pracy. Mó-wea
wzikazuje -w dalszym oiągu na- trud w zdoby­
waniu środków na' zagospodarowanie się. oraz 
zasnacza, ze ani chłop, ani pańsrwo nie mają 
na wykup dostatecznej ilości pieniędzy. Refe. 
rent omawia następnie proces wałki o reformę 
rolną, poezem przechodząc do działalności mi 
nisterstwa reform rolnych wskazuje na trudno­
ści. z jakiemj bo-ryka się mm. Staniewicz. Mi­
nisterstwo Reform Rolnych poszło w dziedzi­
nie kredytu W tym roku bardzo daleko. Na
rok 1929 '30 przeznaczono 12.200.000 złotych 
na dotację dla funduszu ulgowego, to znaczy 
na obniżenie procentu na kupno ziemi- fun­
dusz zapomogowy i kredyty ulgowe prelimi­
nowano na 23 miljomy, nadto na walkę z wy­
sokimi procentami przeznaczono w -wydatkach 
nadzwyczajnych 1 125 000 złotych, zaś na fa- 
cnową pomoc instruktorską i  miljon złotych. 
Ministerstwo n? parcelację przeinacza coraz 
większy kontyngent wtauiości państw oravcj; 
w tym roku 61.090 hektarów. Z tytułu Iikwi- 
da i rezerwatu na 1929'30 orzewidziane jest 
trzeiście w ręce chłopskie 107.00C hektarów, 
Mówca zaznacza, że

wysiłki rządu są duże,

ale nasuwa się puzy tej okazji pytanie, ozy 
ten trud ma przed sobą przyszłość. Zdaniem 
mówcy jednorazowe przejecie ziemi przez pań­
stwo z wykupem, czy bez wykupu(!) dałoby 
v. iększc(!) korzyści i byłoby prostsze(l). Dalej 
móracca przechodzi do szczegółów i statysty1, 
poc kreslając m. in., że Bank rolny ogółem n 
dzielił kredytów krótkoterminowych na sumę 
216 miljcnów. długoterminowych na 69 miljo 
nów zł. Obszar ziemi, który w  ostatnich la- 
ach przeszedł w rece chłopskie wynosi prze- 

[azło 1 miljon 5 tysięcy morgów. Preliminuje

się jeszcze przekazanie 320.900 z serwitutu 
zlikwfdowaofgo w 52.000 gospodarstw. Mówca 
omówił następnie szczegółowo każdą pozycję 
budżetu i prosi o przyjęcie przpdłożenia.

P o liira  k o n f is k u j d e ie s z a  P A I ’ a !

Warszawa, (AW .) Przed posiedzeniem dzi- 
siejsnrj komisji budżetowej, poseł Kornecki 
(Klub Narodowy) poaał ao wiadomości, że wła 
dze wileńskie sł.onfi.skcwały „Dziennik Wileń­
ski" i inne pisma wskutek podania przemó­
wienia wygłoszonego pirzoz p Trąimpc-jiyAskie 
go w tekśd< rozesłan;Tn -rzez „Pata", Mówca 
zapytał przewonicząc°go pos Byrki, ezj mo 
fena zajiewnić członkowi komisji możność in- 
lOrmowauaa opinji publicznej o przebiegu 
obrad sejmoracycli

KONFERENCJA PREMJERA Z P- 
FREZYDENTEM.

Warszawa. 6 1? dej. wł.) Dziś o godz. 11 
przed południem uda! się p. premjer na Zamek, 
gdzie był przyjęty przej p. Frezyden+a. Konie 
rencja trwała około godziny.

MARSZ. SZYMAŃSKI WYPOCZYWA.
Warszawa. 6 12 (Tel. wl.) Wczoraj wieczo­

rem wyjechał do Wilna na kilkudniowy pobyt 
marszałek Senatu p Szymański.

0 r a t y f ' a c ! Ę  o a k t u  Kellina przez 
Stany ZTiinoczonS.

Wiedeń. 6 12. (PAT.) „United Press" dono­
si z Waszyngtonu. Prezydent Coolidge przed- 
ł^ży senatowi pakt Relloga z żytŁiniem jak 
najszybszej ratyfikacji tegoż palitu, któryby 
chciał jeszcze sam podpisać. Na wczorajszem 
pcsiedzPDiu ken fiji za.graniczrej senatu rO C T O .  
częla czynić zastrzeżenia co do tego paktu 
opozycja, tak dalece, że debata nad paktem 
musiała zostać odroczona do następnego piąt­
ku. Kellcg zostanie wetzwany do złożenia n i  
piątkowem posiedzeniu o&Y/iadczenia dotyczą­
cego tego paktu. Senator Reed miał się wyra­
zić odmośn,e do tego paktu, że zmusi on jesz­
cze Stany Zjednoczone do wstąpienia do mię­
dzynarodowego trybunału rozjemczego.

TRZECIa ROCZNICA DYKTATURY  
W  HISZPANJI. ■ i

M adryt 1/12. (PAT ) Z okazj-' 3 rocznicy n» 
tworzenia obecnego rządu, gen Primo de Rive. 
ra wydał wielki obiad w mmisierstwie wojny 
na cześć członków rządu, dyktatorów generał, 
nyoh departamentów ministerialnych, przewo­
dniczącego zgromadn-nia narodowego oraa 
szeregu: innych wybitnvch oscni?tości. ,

POGODA W 1 ZAKOP.1 N E I l  1 1
Komunikat Polskiego Związku Tujwstyczuego< 

Stan obecny: Pochmurno — pada droóoy 
śnieg — temperatura 1°. Grubość warstwy śnie 
gu na Morskiem Oku 45 cm., na Hali Gąsienico­
wej 44 om., rav Zakopanem 16 cm.

Prognoza na dzień 7 b, m.: Pogoda bez
zmiany.

B r i a n d  o  s t o s u n k u  d o  N i e m i e c .
Po Chamberlainie także Briand zajął się 

w parlamimede sprararą Niemiec. Francuski mi­
nister sąira-w za,graniczinycb określił stanowisko 
twojego rządu -w din. 5 bm. na sesji Izby po­
słów, Mo-wa Brianda była na pozór sprawozda­
niem dotychczasowych między Francją a Niem 
cami rokowań. Obfitowała jednak także w mo­
cne 5 zasadniczo oświadczenia.

Naprzód zwićcił się Briand przeciw tym, 
którzy ironizują nr temat kruchości pokoju. 
„Każdy rok pokoju —  mówił _  umacnia na­
dzieję. że wcina nie wróci"... Następnie prze­
szedł do Locarna./Nie jest ono czarodziejskim 
kapturkiem, z pod którego możua wydobywać 
wszelkiego rodzaju rzeczy i ptaszki. Rzesz? żą­
dała -wtedy stałego miejsc? w Radzie L. N. 
i dalej, bj ją uważać za mocarstwo, ewentual­
nie by jej dano mandat kolonjalny; żadnego 
mu eg o warunku nic stawiała.

?o  podpisaniu paktu —  mówił Briand
dałem do zrozumienia, że gotów jestem siu- giąd . namberlaina.

cbać warunków, o których przedtem słuchać 
nie chciałem. Przedstawiono je. Było to 
godzenie okupach". Spełniliśmy to w przeojf* 
gu roku... Pytałem potem p. Stresema-nna, czy 
jest mcżliwem, by Rzesza coś zrobiła, coby1 
nam umożliwiło zniesienie oKunacjl NadrenJL 
Dotąd nie otrzymałem odpowiedzi... K iedy po­
tem kanclerz Miiller zaczaj o tem mówić, 
oświadczył: „Niemcy mają prawo domagać się 
natychmiastcwei ewakuacji Nadrenji". Odpo­
wiedziałem: „Jurydycznie pra-wa mc macjel" 
Auglja dala teraz tęsamą odpowiedź.

Przenieśliśmy potem rokowania na grumt 
polityczny. Tak przyszło do, utworzenia komi­
tetu ekspDrtów.

Następnie podniósł Br,and ważność trak.ua- 
*u handlowego franousko-memieckiego.

Mowa Briar.da została źle erzyjęta w Niem­
czech. A to tem bai dziej, że w sprawie ewa­
kuacji Nadrenji Briand powtórzył prawie po-
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Sprawa panny Odell.
Heath zaśmiał się szeroko.
—  I  nie omyliłem się. Kapitan przygwoź 

ćTzil go. Ten człow iek woale się nie nazywa 
Jnssup, lecz Bent-on: W ilhelm  Benton. Był 
skazany w  OaklancL w  r. 1909 za napad ra- 
btm kony i ciężkie uszkodzenie ciała i od­
siadywał karę roczną, w  St. Queontm, równo­
cześnie ze Skeelem. Następnie został aresz­
towany, gd y  stał na czatach podczas napa­
du bandyckiego na bank w  Brooklynie, w r. 
1914, ale wówczas nie zdołano mu udowod­
nić winy. Dzięki tym jego  występom policja 
posiada jego  zdjęcia daktyloskcpijne. G-dy 
przesłuchiwaliśmy go wczoraj wieczorem, 

tłumaczył się, że zmienił nazwisko po swem 
niesłusznem aresztowaniu w  Brooklynie i 
zaciągnął się do armfji. W ięcej nic nie można 
było z niego wydobyć. A le  nam też więcej 
nie było potrzeba. Dodani jeszcze, że nie 
umie powiedzieć, gdzie by ł i co robił w so­
botę wieczorem, w  czasie gd y  zamordowano 
Skeela, i  że mieszka tuż, w  sąsiedztwie. Po ­
sadę rzucił nagle, w  sobotę po południu i 
w  chwili aresztowania gotował się do w y ­
jazdu. Jest silny i dobizo zbudowany, i bar­
dzo łatwo mógł popełnić tego rodzaju mor­
derstwo, a przy tern wszystkiem on jest je­
dynym człowiekiem , który mógł odryglo- 
wać i znów zaryglować te drzw i w  ponie­
działek w  nocy... Czy sprawa jasna, panie 
naczelniku. ,

Markham siedział przez kilka minut, po­
grążony w  myślach.

—  W yda je  3ię dosyć jasną, na razie, —  
rzekł wkońcu powoli. —  Co jednak mogłoby 
go skłonić do zamordowania „Kanarka1'?

—  O, to łatwo zrozumieć. Pau Vance za­
raz pierwszego dnia napomknął o tern. Pa­
mięta pan, że za pytał Jussupa. jakie uczu­
cia żyw i względem  panny Odell. A  Jussup 
zaczerwienił się i nie wiedział, co odpowie­
dzieć.

—-  O Boże! —  zawołał Vance. —  Czyż i 
ja  mam być częściowo odpowiedzialny za to 
niesłychane szaleństwo? T o  prawda, że by­
łem ciekawa jakie wyrażenie wywierała aktor 
ka. A le  było to w  samym początku zanim 
jeszcze cokolwiek się wyjaśniło. Starałem 
się poprostu nie ominąć i przeoczyć żadnej 
możliwości. ,

—  To  zapytanie pańskie jednak było 
w  każdym razie bardzo szczęśliwe. —  He- 
atih znowu odwTÓcił się do Markhamn. —  
W yobrażem  sobie, że przebieg zbrodni był 
następujący: Jessup by ł zakochany w  Oclel- 
ce, która mu jednak okazywała wyraźne 
lekceważenie. To  go oczywiście g iyz ło . Po­
tem zwąchali się ze Skeelem, który propo­
nuje obrabowanie Odelki. Skeeł sam, bez 
pomocy, nie może nic zrobić, bo nie może 
przejść niewidziany obok miejsca telefoni­
sty. tembardziej, że już poprzednio bywał 
u Odelki i napewno byłby w  tej chwili po­
znany. Jessup przyjmuje propozycję, któ­
ra mu nastręcza sposobność załatwienia po­
rachunków z niewdzięczną aktorką i ze­
pchnięcia w iny na kogo innego. Obaj zatem 
przygotowują zamach na poniedziałek w ie­
czorem. Po wyjściu Odelki Jessup odsuwa 
rygiel, aby umożliwić wejście Skeelowi, 
k tóry do mieszkania dostaje się zapomocą

Firma istniejąca przeszło 120 lat
odznaczona licznymi medalami i nagrodami na wystawach krajowych i zagranicznych

a między tymi
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ijw iększa w Kraju
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BRACI

PEŁCZYŃSKICH
W KAŁUSZU 

ulica Króla J. Sobieskiego 5.
(Małopolska)

W PRZEMYŚLU 
Krasińskiego Nr. 63.

Odlewa dzwony jedynie z najlepszego 
zagranicznego metalu, a t o : dzwony 
pojedyncze, zespoły harmonijne, wszel­
kich rozmiarów i w  dowolnych tonach, 
jakoteż dzwony do wygrywania melodji 

t  z w. Carrillon.
Przelewa stare nieużyteczne dzwony, 
oraz dostraja pod gwarancją czystej 
harmonji do dzwonów już istniejących, 
co |est specjalnością  firm y.

Posiada stale na składzie wielką ilość gotowych dzwonów o rozmaitej wadze i tonach.
Wykonuje we własnym zakresie kompletne dzwonnice żelazne, oraz wszelkiego rodzaju 

żelazne konstrukcje wieżowe.
Wysyła na żądanie strony na miejsce specjalistę w celn udzielenia fachowych porad 

i -wskazówek.
Dostarcza dzwony na miejsce przeznaczenia własnym kosztem, a w razie zaś gdyby 

takowe nie odpowiadały życzeniom strony kupującej (warunkom umowy) zabiera je własnym 
kosztem napowrót, nie roszcząc sobie do strony kupującej żadnej pretensji.

Ceny na jn iższe . Ogrom na ilość l is tó w  pochwalnych  do przeglądu . Spłata ratam i.

Ostatnie nowości!!!
Księgarnia Krakowska, Kraków, św. Tomasza 35.

( r ó g  ul. św. K rzy ża )
= p o l e c a :  — h

A lek sandrow icz  K . „Konsens małżeński* w nowym kodeksie prawa
kanonicznego i w dawnem prawie kanonicznem Zł, 2*50 

M adeja  F r. D r. X. Wybór egzort dla młodzieży szkół średnich .  6’—
N ova  P o lon ia  S ac ra  Tom l. ,  20'—

.  Tom II. „ 1 2 '-
„ „  „  Tom 1. i 11. razem „  30'—

S i e n i ą  ty ckt  M . Di*. X . Zarys Dogmatyki katolickiej T. I. O Bogu
jedynym i trójosobowym „  10-—

O. T eodo r od św . Józe fa : W szkole św. Teresy od Jezusa , „  4'50
Żu k iew icz  K. HI. O. Rozmyślania o Matce Boskiej w świetle nanki

św. Tomasza z Akwinu „  5'—

Wysyłka na prowincję odwrotna. — Katalog rozumowany na żądanie bezpłatnie. 

Eanmaut R saw w aa  .

własnego klucza. W tema. nieoczekiwanie 
nadchodzą panna Odell ze Spotswoodem, 
wobec czego Skeel chowa się do szafy. Po 
odejściu Spotswoodea Skeel przypadkowo 

wywołuje szelest, który staje się powodem 
okrzyku panny. W ówczas Skeel opuszcza 
swą kryjówkę, a ona, poznawszy gO: uspa­
kaja Spotswoode‘a , Jessup teraz wie. że 
Skeel został odkryty i postanawia wyzy­
skać ten fakt. Niedługo po wyjściu Spotswo 
o-de‘a wchodzi do mieszkania, zapomocą po­
drobionego klucza., i Skeel w  obawie, że to 
ktoś obcy. znów ukrywa się w szafie. W ów ­
czas Jessup dusi dziewczynę i rabuje je j ko­
sztowności, z myślą, że podejrzenie spadnie 
na Skeela. A le Skeel wychodzi ze swej k ry­
jówki ,omawia całą sprawę i dochodzą do 
porozumienia. Już wspólnemi silami plądru-. 
ją mieszkanie. - Jes-sup próbuje otworzyć 
szkatułkę pogrzebaczem ale udaje się to 
dopiero Skeelowi, który miał przy sobie dłu­
to. Następnie obaj . wychodzą z mieszkania 
i Jessup po odejściu Skeela zasuwa rygiel 
u bocznych drzwi. Nazajutrz Skeel wręcza. 
Jessupowi łup, aż do czasu gdy sprawa za- 
cichnie. Jessup jednak ze strachu pozbywa 
się kosztowności.'- Potem dochodzi m iędzy 
nimi do sprzeczki i Skeel grozi doniesieniem 
o wszystkiem policji. Jessup, w  obawie, że 
partner jego  wykona groźbę, udaje, się.d*> 
jego mieszkania w  sobotę w  nocy i dusi go, 
jak zadusił pa^nę Odell.

Heath skończył i oparł się ' wygodnie 
w  fotelu. i •• * i

—  Jakie to wszystko mądre! —  mruk­
nął Vance. —  Panie sierżancie, przepraszam 
pana za mój poprzedni wybuch. Pańska lo ­
gika jest bez zarzutu. Zbrodnia została

przez pana ślicznie zrekonstruowana. Po­
prostu rozwiązał pan zagadkę... Rozumowa­
nie jest cudowne, naprawdę cudowne... A le  
mimo wszystko błędne.

—  W ystarcza jednak, by  na jego  pod­
stawie p. Jessup dostał sie na krzesło elek­
tryczne.

—  To  właśnie jest straszne, —  rzekł 
Vance —  logika bardzo często prowadzi nie­
uchronnie do fałszywyc-b wniosków.

W stał i zaczął chodzić tam i z powrotem 
po pokoju, z rękoma w kieszeni. Gdy zró­
wnał się z Heathem. stanął.

—  Panie sierżancie, —  zapytał, —  jeże­
li się okaże, że ktoś inny m ógł odsunąć zno­
wu rygiel u tych drzwi czy  przyznałby pan 
■wówczas, że osłabia to pańskie podejrzenie 
przeciwko Jessupowi.

Heath by ł spam i alom yślny.
—  Z pewnością! Niech mi pan pokaże 

kogoś, kto mógł był to uczynić, a przyznam 
że może był w_ błedzie.

—  Skeel mógł to uczynić, sierżancie i 
uczynił to. bez n iczyjej wiedzy.

Vanoe obrócił się twarzą do Markhama.
—  Słuchaj! mówię ci. że Jessup jest nie­

winny. —  I udowodnię ci to w  jakiś sposób. 
Moja teorja jest już p raw e gotowa. Brak 
jej tylko jednego lub dwóch drobnych dro­
bnych punktów i. przyznaję też. że nie po­
trafiłbym jeszcze wskazać -winowajcy. 
W iem  jednak, że moje domysły są słuszne l  
że stanowią one diametralne przeciwień­
stwo teorji sierżanta. Dlatego proszę cię 
abyć mi dał sposobność zademonstrowania 
ich. zanim zaczniecie śledztwo przeciw Jes- 
supowu

(Ciąg dalszy nastąpi).

SKffSZysfkSch, którzy 
uftśr posiadają jakiekol­
wiek bądź wiadomości 
o miejscu pobytu Aleksan­
dry Michaliny Baranow­
skiej z domu Chorzelskiei 
córki Józefa i Heleny z 
Kotowskich, urodzony w  
1888 r. w Ziemi Kielec­
kiej, ostatnio w  1918 r. 
zamieszkałej w Owruczu 
(Rosja), uprasza się o na­
desłanie informacii do 
Ewangielicko - Reformo­
wanego Konsystorza, — 
Wilno, Zawalna 11. 997

Podczochy
damskie ciepłe od 2'40, 
pończoszki dziecinne. — 
skarpetki męskie, ręka­
wiczki, ciepła • bielizna 
męska i damska, oraz 
chusteczki do nosa poleca

Zofja Aftsahowa
hrahów, WlSina 4.

300 -  3000 złotych
wpłaci miesięcznie ze 
sprzedaży broszur lub 
obrazków religijnych so­
lidny kolporter temu ko­
mitetowi na dochód re- 
stąuracyj lub budowy 
rzym kat. kościoła, który 
komitet odda mi swoje 
artykuły wyżej wymie­
nione za gwarancją do 
sprzedaży na podstawie 
zezwolenia Władz. Zgło­
szenia do Admin stracji 
Głosu Narodu pod „Kol- 
polter*. 998

Kto  chce najkorzystaie: 
kupić lub sprzedać 

majątek ziemski, kamie­
nicę, willę, lab parcelę, 
niech zwróci się do ajen­
cji „Komis Rolny* Kra 
ków, Staszica 14. (dom 
własny) godziny przyj ęr 
od 4-tei do 6-tej popoł.

| ^ l a  S f to w « r z y s x « ó -
uw sprzedam nowe pe-* 
ruki i brody teatralne pr 
niskich cenaUi. Micha! 
Dyezkowski. Kęty, Małop. 

996

O S O b a ^  w średnim 
wieku znająca się 

na gospodarstwie wiei- 
skiem i kuchni, pracowita, 
sumienna i gospodarna 
o skromnych wymaga­
niach poszukuje posady 
na plebanji. 98j

STALE WAŻNE:
Za 100 —'000 drbryeh 
krajowych znaczków 
pocztowych przssyłam 
równej wartości inne. 
z eatego świata, ewent 
znaki pieniężne z cza­

su woiny.

FRIEDR. PETER. EXP0RT
WURZBUR8 (BAWARJA)
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Choroby ołucite są u lecza lne
A A . .,. .,.^>4. ,„ .1 -  GRUŹLICA PLUĆ, SUCHOTY,

KASZEL, SUCHY KASZEL, 
KASZEL ŚLUZOWY, NOCNE 
POTY, KATAR OSKRZELI, 
KATAR KRTANI, ZAFLEGMIE- 
NIE, KRWOTOK GWAŁTOWNY, 
KRWIOPLUCIE, CIĘŻKOŚĆ, 
RZĘŻENIE ASTMATYCZNE, 

KŁUCIE W  BOKU i t. d. 
są uleczalne.

już tysiące oeób zostało wyleczonych 
Proizę żądać m ojej książki p. t.

. . M O W Y  S Y S T E M  
O D Ż Y W C Z Y * *

który już wielu uratował. Ten system może być stosowany przy 
zwykłym trybie życia i ułatwia szybko zwalczać chorobę. Waga 
ciała zwiększa się, a stopniowe zwapnienie koi cierpienia Powagi 
w zakresie wiedzy lekarskiej potwierdzają zalety mojej metody 
i chętnie ją zalecają. Im wcześniej rozpoczęto kurację, podług mojej 

metody, tem lepsze osiąga się wyniki.
ZUPEŁNIE ORATIS

otrzyma każdy moją książkę, z której dowie się o wielu rzeczach 
naukowych. A  więc każdy, komu dolegają cierpienia, kto pragnie 
pozbyć się ich szybko, radykalnie i bezpiecznie, niech napisze jeszcze 

dzisiaj. Powtarzam z naciskiem, każdy otrzyma wskazówki 
ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE

bez żadnego zobowiązania ze swej strony, i każdy lekarz napewno 
zaakceptuje ten uznany za doskonały przez wybitnych profesorów 

N O W Y  SPOSOB OOŻYW IftN IĄ
To też w interesie każdego leży, aby natychmiast napisał i każdy 
zawsze obsłużony zostanie na miejscu przez moje przedstawicielstwo. 
Niech każdy się nauczy i wzmocni dążenie do zdrowia z książki 
doświadczonego lekarza. Książka ta dodaje otuchy, radości życia 
i zwraca się z apelem do wszystkich chorych, interesujących się 

obecnym stanem leczenia płuc 
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